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N O W A  F A Z A  W  S TO S U N K U  F A S Z Y Z M U  DO K A T O L IC Y Z M U  (? ).

Pon iew aż nie można, obecnie wyrazie
swobodnego zdania o zagin ięciu  gen. Za­

górsk iego , a o piasku złotym  w pow. średz- 

kim w  W ie lkopo lsce  pisać tu na tem miejscu 

nie w ypada, w ięc przenieśm y się do W łoch . 

N ie  dla robienia analogji m iędzy obecnym  

systemem rządzenia w  Polsce a metodam i 

w łosk iego  faszyzm u, a le  dla zw rócenia uwa­

g i na ważne ostatnie w ypadk i we W łoszech.

W  dniu 13 sierpnia przyn iósł „O sscrva- 

tore R om ano" wiadom ość, że w Udine zo­
stało uwięzionych pięciu księży, m. in. 72 

letn i archiprezbiter w  m iejscowości Gemone. 

W czora j zaś F. A . T ., potw ierdza jąc w  ca­

łości pow yższą wiadom ość, j dodała now y 
szczegół, że m ianow icie aresztowani księża 

zosta li na skutek interwencji arcybiskupa 

z Udine, osadzeni w  pałacu arcybiskupim  do 

za łatw ien ia  ich odwołan ia w  Rzym ie.

Trudno w  tej chw ili zdać sobie sprawę 

t  okoliczności, w  jakich  nastąpiło sensacyjne 

aresztowanie, i z pow odów , k tóre do tego 

kroku rząd popchnęły. W e  W łoszech  Musso- 

lin iego  niema wolności prasy; jeśli zaś sto- 

sąftkowo rzadko s łyszy  się o represjac-h pra­

sow ych , to ty łk o  d la tego, że dzienniki są 

inw igilow ane przez w ładzę po licy jn ą  'i  nie 

m ogą n iczego  zam ieścić, eob y  nie przeszłe 

przez je j surową cenzurę. W  tych warunkach 

prasa zagraniczna skazana jest na in form a­

c je  A gen c ji S tefan iego, na k tóre j ze względu 

na je j u rzędow y charakter nie zawsze można 

polegać. T o  też z rezerwą przy jąć  należy 

to, co A g . S tefan iego (a  za nią P. A . T.- 

donosi o „w in ie "  uw ięzionych księży.

Donosi m ianow icie, że aresztowani księża 

są ..oskarżeni o należenie do t. zw . „p o liti 

cant-i". k tórych  w rog ie  stanowisko -w sto 

sunku do istn ie jącego systemu rządów  je?4 

znane" Ponadto, jeden z nich m iał w  r. 

1917 ( ! )  p rzyjm ow ać „ży c z liw ie  Austrja 

k ów ".

Dość jest zabawnym  zarzut, w ytoczony  

z powodu przew in ien ia z przed 10 lat. Jest 

on jednak charakterystyczny i w  nim —  

zdaje się —  szukać n a leży  wyjaśnienia p ierw , 

szego zarzutu „politykow a-n ia" uw ięzionych 

księży.

O kolića  Udine. podobnie jak południowy 

T y ro l w łoski, ma znaczny procent ludność, 

n iem ieckiej. Faszyzm  stara .się ją zitaljanb 

zować za wszelką, cenę. MioMśmy już nieraz 

sposobność pisać o tych metodach i ich po 

doblęi.-.tw ic do metod pruskich w  stosunku 

do W ie lkopo lsk i. Zakazano nie ty lk o  nauki 

je żyk a  n iem ieck iego dla dzieci niemieckich, 

nie nawet w ykładu  re lig ji w m owie m acie­

rzyste j. N ic  brakło i metod, k tóre w ręcz oś­

m ieszały faszyzm  wr oczach kulturalnej 

Europy, jak  jeneralna zamiana niem ieckich 

nazw isk  na w-łoskie. lub zakaz n iem ieckiego 

zw ycza ju  ..Christbaum c" w  czasie św iąt b o ­

żego  Narodzen ia. Ż c .z  tego  powodu w  k o ­

lach duchow ieństwa musiało dojść do w y ­

razu 'n iezadow olen ie z ..istn iejącego systemu 

rządów ", rzecz jest. jasna. I  w  ten sposób 

tłóm aczy się ow o ..po litykow an ie" ducho­

w ieństwa, o k tórem  wspom ina urzędowa 

ajencja w ioska. D odatek  zaś o „życzliw em  

przyjm owaniu  A u s tr iak ów " potraktow ać na

pom ocy dem agogji, co nic jes t obcem i r zą ­

dom faszystowskim .

Ostatecznie mimo ostrości zastosowanych 

represyj m ożnaby się spodziewać poko jo ­

w ego  zlikw idow an ia konfliktu . U praw n iały­

by  do tej nadziei niezłe choć nie uregulo­

wane ostatnio stosunki m iędzy Stolicą 

Apost. a  państwem włoskiem . Jest jednak 

w  kom unikacie A j. S tefan iego n iepokojący 

jeden  zw rot, brzm iący jak  groźba. P ow ie ­

dziano m ianowicie, że ..po dłuższym  okresie 

tolerancji ( ! ) “  w ładze policyjne przystąp iły  

do represyj. B y łab y  to zapow iedź dalszych 

gw ałtów . I  to w łaśnie nadaje wypadkom  

w Udine charakter ostry  now ej fazy  w  sto­

sunku rządu w łosk iego do Kościoła.

Bardzo dobrze dla, faszyzm u w łosk iego 

usposobiony parysk i dziennik „E ch o  de Pa- 

ris“  zaopatru je kom unikat A jen c ji S tefa ­

n iego następującym  kom entarzem :

„Faktj/ wym ien ione w  depeszy wska­

zują na joczyw iście j, że modus v ivend i 

dość kruchy, po cichu przestrzegany 

przez w ładzę św iecką i duchowną w e 

W łoszech od lat 4, jest zagrożony, o ile 

nie zniszczony*4 (detru it).

B yw a ją  w ypadk i drobne pozornie, a w y ­

w ołu jące w ie lk ie  skutki. D zie je  się to w ów ­

czas, gd y  urastają do rozm iaru symbolu, 

i g d y  się ro zg ryw a ją  na poziom ie zasad- 

W ypadk i w  Udine mogą taki obrót przybrać. 

S przyja  temu obecna fa za  stosunku fa s zy ­

zmu do katolicyzm u.

Faszyzm  jest zazdrosny i zaborczy; mn 

tendencje do w yłon ien ia  z siebie odrębnego 

św iatopoglądu, re lig ji praw ie. K ato licyzm  

uznaje o ty le , o ile może się nim posłużyć. 

Lecz to jest wdaśnic niezgodne i z istotą 

i z misją katolicyzm u. D latego, uznając za­

sługi Mussoliniego dla państwa i re lig ji. pro­

testował Pap ież p rzeciw  gnębieniu k a to lic ­

k iej akcji socja lnej, p rzeciw  rozw iązyw aniu  

katolick ich  organ izacy j m łodzieży. A  k iedy 

św ieżo katolick i dziennik „Con-iore d ‘Ita lia “  

rzucił zdanie, że moralność faszyzm u jest 

-•.rodną z katolicyzm em , spotkało go  za to 

'karcen ie przez ,.Osservnfore Rom ano".

N a le ży  się jednak w brew  paryskiemu 

pismu spodziewać, że do zniszczenia modus 

v ivend i m iędzy S to licą  Apost. nie dojdzie. 

B y ły  bowiem  szczere —  zdaje się —  ze 

strony M ussoliniego dow edy  dążenia do po­

rozumienia z Kościołom . Trudno zrozum ieć 

d laczegoby teraz po 4 latach osiągn ięte re­

zu lta ty m ia ły  pójść na marne. Chyba, że 

faszyzm  nio ustąpi! Chyba, że uw ięzienie 

księży w  Udine naprawdę koń czy  okres „ t o ­

lerancji"-!

Wyrok w procesie gen. Żymierskiego
sapadnie w© czwartek.

Warszawa. (Telef. wł.). Na dzisiejszej roz­

prawie przeciwko generałowi Żymierskiemu, se­

kretarz kpt. Serafin w  dalszym ciągu przystąpił 

do odczytywania dokumentów, dotyczących 

przetargów na gaśnice i t. cl. Potrwa to jeszcze 

jutro, w  sobotę zaś będzie przemawiał proku­

rator Rumiński. Mowa jego potrwa prawdopo­

dobnie cały dzień. W  związku z zapowiedzią- 

nem przemówieniem stron, zarządzona została 

zmiana dotychczasowych kart wstępu dla publicz 

ności, celem uniknięcia ścisku. Przemówienie 

obrony oraz ostatnie słowo oskarżonego nastąpi 
w  poniedziałek lub we wtorek, wyroku tedy na­

leży się spodziewać dopiero we czwartek.

Japonja nawiązuje stosunki handlowe z Łodzią.
Łódź. (A  W.). W  najbliższych dniach spodzie­

wany jest przyjazd do Lodzi charge d‘affaire po 

selstwn. japońskiego w  Warszawie, w  towarzy­

stwie radcy handlowego i sekretarza tego po­

selstwa, mający na celu dokładne zOrjentowa- 
nie się w stosunkach panujących w  łódzkim 

przemyśle włókienniczym i możliwości wzmoże­
nia wzajemnych stosunków gospodarczych.

Militaryzacja samorządu m. Im m .
PU ŁK O W N IK  KOMISARZEM RZĄDOW YM .

Warszawa. (AW .). W  sprawie rozwiązania 
Rady miejskiej we Lwowie zamieszcza „P rze­
gląd W ieczorny" informację, pochodzącą naj­
prawdopodobniej ze źródeł miarodajnych- Fakt 
niepojawienia się ■ dotychczas rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych o rozwiąza­
niu Rady miejskiej tłumaczy się tem, że obecna 
Rada miejska nie pochodzi z wyboru, lecz przy­
jęła- agendy od nowo zamianowanego w  czasie 
wojny przez rząd austrjacki komisarza rządo­
wego Dr. Grabowskiego. Pismo wywodzi, że co 
zatem idzie, prezydent miasta p. Neumann peł­

nił właściwie funkcje komisarza rządowego, a 
Rada miejska była jego  radą przyboczną. — , 
W ychodząc z  tego założenia, ministerstwo 
spraw wewnętrznych dało wojewodzie Borkow-t 
skiemu polecenie przeprowadzenia jedynie zmia 
ny składu raay przybocznej przez powołanie 
nowych je j członków, a zwolnienie dotychcza­
sowych. —  Taki sam charakter będzie miało 
mianowanie nowego komisarza rządowego w  O- 
sobie pułkownika Dobrowolskiego na miejsce 
dotychczasowego prezydenta Neumanna.

  o : o— — —-

Zamknięcie Kongresu „Pax Romana".

- o : o-
Rzym. (PA T .) Jak donosi agencja Stefanie- 

ixo. po dłuższym okresie tolerancji, władze bez­
pieczeństwa aresztowały w  prowincji Udino 
pięciu księży, oskarżonych o należenie do tak 
zwanych „politicanti", których wrogie stano­
wisko w  stosunku do istniejącego systemu rzą­
dów jest znane. Jeden z aresztowanych księży 
w roku 1917 przyjmował życzliw ie Austriaków. 
Należy zaznaczyć, że na prośbę arcybiskupa 
7. Udine. aresztowani księża nie z-ost-ali osadze­
ni w  więzieniu, lecz umieszczono ich w pałacu 
arcybiskupim, po wzięciu od nich formalnego 
przyrzeczenia, że nie uciekną 5 oczekiwać bę­
dą na wyniki odwołania- do komisji centralnej

le ży  jako  próbę w p ływ an ia  na opin ję p rzy  w  Rzymie.

W  dniu wczorajszym, we czwartek, odprawił 
ks. biskup Rospond w katedrze na Wawelu
Mszę św. dla uczestników Kongresu, a ks. red. 
F. Machay wygłosił w języku francuskim p°d 
niosłe kazanie.

Po śniadaniu uczestnicy Kongresu zwiedzili 
Muzeum Czartoryskich. Barbakan, Dom Matej­
ki, Skałkę i dzielnicę żydowską.

Ostatnie posiedzenie plenarne Kongresu 
.,Pax Romana44 rozpoczęło się punktualnie o 
rod z. 5-ej w sali Tow. Wzajemnych Ubezpie­
czeń przy ni. Basztowej. Posiedzenie zagaił pre­
zes ,.Pax Romana" p. Stanisław Orlikowski, po- 
e-zem przemawiali hr. Tarnowski i hr. Michał 
Sobański. Pierwszy podkreślił katolickie trady­
cje ziemiaństwa polskiego, drugi w  imieniu sta­
rego pokolenia działaczy katolickich wyraził 
-adość, żo młoda generacja katolicka- z takim 
zapałem i energją staje pod sztandarem kato­
lickim.

Następnie prof, Koneczny wygłosił piękny 
referat o stosunku Polski do cywilizacji zacho­
dniej. Mnóstwem faktów historycznych udowo­
dnił prelegent. że związek Polski z katolickim 
Zachodem był bardzo ścisły.

Z kolei rozpoczęły się sprawozdania kom! 
syj. Jedna z pań odczytała wniosM komisji dla. 
kwestji kobiecej, p. Rusznak fW ęgier) odczytał 
wnioski komisji współpracy intelektualnej, p. 
Coehergh —  finansowej. Wnioski te. wygłoszo­
ne w języku francuskim i niemieckim, posuną 
prace „Pax Romana" wydatnie naprzód.

Przyjęto następnie przez aklamację wnioski 
w  sprawie przyjęcia do -,Pax Romana" stowa­
rzyszeń katolickich z Ju-gosławji i Stanów Zje­
dnoczonych.

P. Scheeccn (Belgja) przedstawił sprawozda 
nio komitetu generalnego, a p. Orlikowski cd- 
ezytał wyjaśnienie likwidujące nieporozumienie, 
jakie powstało na plerwszem posiedzeniu mię- 
dzv delegacją węgierską a czeską.

Na-stępnie p. Orlikowski przedstawił propo­
zycje co do wyboru władz ,.Pax Romana". —  
Burzliwemi oklaskami przyjęto wniosek, by pre

zesurę oddać Anglji, a wiceprezesurę Polsce, 
poczem przewodnictwo objął Irlandczyk, p. 
0 4NeiIl.

P. Orlikowski zabrał jeszcze raz głos, by 
podnieść zasługi sekretarza ,,Pax Romana", Ks, 
J. Grema-ud. Sala rozbrzmiała burzliwemi okla­
skami na cześć ks. Gremand.

Imieniem gości dziękowali za serdeczne przy 
jęcie p. Pa-rlmiari (W łoch ) i ks. Gremaud, któ­
ry przemawiał z wielką swadą i temperamen­
tem. Słuchacze przerywali mu kilkakrotnie okłs 
'kami. zwłaszcza gdy  mówił o zasługach p. 'Or­
likowskiego, o gościnności polskiej i pobożno­
ści. jaką cudzoziemcy podziwiali szczególnie 
w Częstochowie.

Na tem posiedzenie zamknięto. O godz. 7-eJ 
uczestnicy Kongresu zebrali się w kościele Św. 
Anny na krótkie nabożeństwo dziękczynne. ■=- 
W  dniu dzisiejszym wyjeżdżają do Katowic.

SOW IETY W Y D A Ł Y  POSTERUNKOWEGO  
POLICJI DROZDA.

WriIno. (P A T ). W  dniu 15 bm. o godz. tS 
władze sowieckie przy strażnicy Wiazyn, powia 
tu molodeczańskiego, w ywołały gwizdkiem do­
wódcę kompanji KOP-u, któremu przy słupie 
59S w ydały z powrotem posterunkowego policji 
państwowej Franciszka Drozda, zastępcę k o ­
mendanta posterunku policji państwowej w  Ra- 
doszkowicach. Drozd został 7 czerwca br. upro­
wadzony przemocą przez sowiecką straż pogra­
niczną podczas patrolowania w  pasie granicz­
nym.

  onn -
Warszawa. (AW .). W  stanie zdrowia mini­

stra spraw za-granic-znych p. Zaleskiego nastą­

piła znaczna poprawa, tak, iż weźmie on udział 

w posiedzeniu Rady L ig i Narodów w Genewie.

Warszawa. (PATA  Pan minister przemysłu 
i handlu mż. E. Kwiatkowski powrócił w- dniu 
18 bm. do Warszawy.

 00 -
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Ostrzeżenie em igranta rosyjskich  
t  w Folsce.

Z powodu kom unikatu rządu polskiego, 
Zaw iera jącego ostrzeżenie pod adresem mo­
narch istów  rosyjskich  w  Posee, pisze ...Dzień 
nik Pozn ań sk i":

„Geneza postępowania Rządu polskiego 
może być ty lko jedna: lojalność wobee wią­
żącego traktatu przy równoczesnej lo ja l­

ności wobec tradycji gościnności, znajdują­
cej wyraz w  prawie azylu. Polska nie może 
tolerować u siebie zamierzeń i postępowa­
nia, któreby w  falszywem świetle stawiało 
je j wolę dotrzymania przyjętych zobowią­
zań, z drugiej za§ strony nie chce w  nic z cm 
naruszyć prawa azylu, które przyznaje 
wszystkim liczącym się z obowiązującemi 
prawami wewnątrz państwa, a traktatami 
na zewnątrz".
„D zien n ik  Poznańsk i" sądzi, że w idocz­

n ie  w  posiadaniu w ładz znalazł się m aterjał 
obciąża jący, skoro ostrzeżen ie stało się k o ­
niecznością.

Dokum enty „K, S teH a* ogłoszona.
: P . A d o lf  N ow aczyńsk i ośw iadcza na ła ­
mach' „G az. "W arszawskiej Porannej", że pa 
m ietn ik i gen. W ł. Zagórsk iego  w raz z  auten- 
.tyczn ym i dokum entam i z  austr. K . Stelle, 

„znajdują się w  drugim odpisie o ile mi wia­
domo w  całkiem bezpiecznem i niedostęp- 
nem miejscu. Bodą drukowane zagranicą 
w  dwóch językach".
C ztery  paki m aterjał ów  spalono dnia 17 

lis topada  1918 na  podw órzu  gmachu TC 
'S te lle  yr K rakow ie , a le  hr. Lerchen fe ld  zdo­
ła ł  w yw ie źć  z W a rs za w y  w szystk ie  doku­
m enty okupacji pruskiej i

„właśnie dzięki temu spory zapas dokumen 
tów  ocalał i  ten w  przyszłym roku przyczyni 
się do wyświetlenia słusznie ostatnio pod­
niesionej sprawy t. zrw. „agentur obcycłi" 
T en  m aterja ł h istoryczny będzie  uzupeł­

n ion y  zapow iedzianą w  „Prcussiscbe Jahrbu- 
ch er" publikacją  tyczącą  się stosunków  pol- 
isko-niem iecidch w  latach1 1914— IG, dalej 
dzie łam i 2 w yższych  o fice rów  francuskich 
o  w o jn ie  1920 r. i zapow iedzianą p rzez kom u­
n istyczn ą  „Rot-e F ab n e " publikacją  lis tów  
;L. M arch lew skiego z la t 1893— 1923.

Program nowego v/o;ev/cdy lw ow skiego.
;7i~ P ism a warszaw skie og łos iły  w yw iad  z p. 

w o j. BoTkowsldm . D ow iadu jem y się, że  uo- 
w y  w o jew od a  jes t za  rozw iązan iem  rady  m. 
L w o w a . W  spraw ie w yb o rów  sam orządo­
w ych  ośw iadczy ł p. Borkow sk i, że  procent 
m andatów  jes t nieco w ięk szy  n iż ilość lu d ­
ności po lsk iej, b iorącej udzia ł w  wyborach. 
'iW obec m niejszości narodow ych  w ysu w a  p. 
w o jew od a  program  „lo ja ln e j w spółpracy 
o raz podniesienia ku lturalnego i  m aterja l-
mego“ . ?

„C o  się tyczy  postulatów w  dziedzinie 
szkolnictwa, to do ich uwzględnienia trzeba 
zmiany istniejących rozporządzeń. Są to 
rozporządzenia p. St. Grabskiego, a  rząd o- 
beeny, mimo, iż  wyszedł z przewrotu, nie 
łamie jpraw. Do zmiany rozporządzeń istnie­
jących trzeba ingerencji p. Prezydenta Rze­
czpospo lite j i  uchwały sejmu".
Z  żydam i ob iecu je p. B orkow sk i również 

[Współpracować. G d y  dziennikarz żydow ski 
ośw iadczy ł, że  . *

„byłaby niezmiernie rada, grlyby ci urzędni­
cy, k tórzy się dopuścili nadużyć prawnych 
i  moralnych podczas procesu Steigera, zo­
stali obecnie usunięci. Czy pan wojewoda 
zamierza dokonać zmian w  administracji?

| ,—  Mówić o zmianach w chwili obecnej
byłoby rzeczą przedwczesną".
B y łob y  rzeczą  bardzo smutną, g d y b y  u- 

Pirwano urzędn ików , k tó rzy  spełnili swój 
obow iązek , na rozkaz żydow sk i.

Powódź plotek dokona gen. Zagórskiego
„S ło w o  P o lsk ie "  w skazu je, że od k ilku­

nastu dni p rzeżyw am y coś naksztalt sensacyj­
nej pow ieści krym inalnej. K s ią żkę zaw iera­
jącą  taką pow ieść m ożna rzucić w  kąt, ale

go rze j jest, g d y  . . . . . .
„zbiorow e życie realne zacznie się u kładać
w  kształt sensacyjnego romansu kryminalne­
go, jeśli w  samem środowisku zapanuje a t­
mosfera tak duszna, zepsuta i zatruta, że 
najfantastyczniejsze baśnie przyjmowane są 
z dobrą wiarą, a. najdziksze podejrzenia znaj 
dują posłuch. W tedy bowiem zatraca się 
granica pomiędzy rzeczywistością a fantas­
magorią. i życie przybiera wygląd jakiejś u- 
piornej zmory sennej. A  od koszmaru tego 
me można sie ocalić, jak od podłego roman­
su, prostem ciśnieniem go w kąt. Bo plotka 
rośnie i  olbrzymieje z dnia na dzień, sączy 
się mętnemi strugami ze szpalt wszystkich 
dzienników, rozlewa się szeroko po restaura­
cjach i kawiarniach, cieknie rynsztokowemu 
potokami po ulicach, wciska się do domów 
prywatnych i w poufnych rozmowach po­
między ludźmi przybiera rozmiary wprost 
już potworne".
Szczególn ie przykrem  jest. żc bohaterem 

tak iej a fe ry  jes t znany g en era ł

esem mniejszości n Si
W najbliższych dniach zbierze sio w Ge­

newie 111. Międzynarodowy Kongres przedsta­
wicieli mniejszości narodowych. W s p o m in a l i ś ­
my o nim parę dni team w związku z wiado­
mością o wszczętej w Paryżu akcji, by żydow­
skie mniejszości z galego świata stworzyły 
jednolity związek, celem obrony -..praw" ży- 
doatwa. Akcja nio udała sio na razie, albowiem 
spotkała opór u żydów angielskich i amery­
kańskich. Ci oświadczyli, że swoje stanowisko 
na kongresie genewskim muszą dostosować do 
wytycznych polityki swego państwa, a to się 
nie da pogodzić z tendencjami międzynarodo­
wego związku żydowskiego.

W  ten sposób polscy żydzi, którzy się do 
planu paryskiego bard7.0 palili, otrzymali ml 
swoich zachodnich współwyznawców lekcję lo­
jalności obywatelskiej. Czy z niej skorzystają, 
dowiemy się z przebiegu obrad kongresu.

Tymczasem należy zanotować dużą ruchli­
wość kaocelarji kongresu. Zainteresowała nim 
prasę i rządy poszczególnych państw, rozwija 
wytężoną działalność w  kierunku usprawnienia 
obrad i doprowadzenia ich do konkretnych w y­
ników.

Nie można lekceważyć tego kongresu... Będą 
na nim reprezentanci około 40 narodowych 
mniejszości. W ezm ą w  nim udziaf także przed­
stawiciele polskich mniejszości z Niemiec i kra­
jów  nadbałtyckich. I, rzecz jasna, nic zabrak­
nie przedstawicieli także mniejszości narodo­
wych z Polski. T o  wystarcza, bv się szersze 
warstwy społeczeństwa polskiego jego przebie­
giem zainteresowały.

Kongres zresztą jest wyrazem całkiem zro­
zumiałych i naturalnych terulencyj do sprawie­
dliwego rozstrzygnięcia sprawy stosunku pań­
stwa narodowego do obywateli narodowości 
obcej, —  a więc stosunku „narodu" do „pań­
stwa".

Można w  ewolucji tego zagadnienia odróż­
nić dwa okresy, przedzielono datą zakończenia 
wojny i zawarcia traktatów pokojowych. Pierw- 
7.y  okres stał pod znakiem uznania praw na­

rodu do samodzielności politycznej, do posia­
dania własnego państwa, państwa narodowego. 
Traktaty pokojowe, oparte o doświadczenia 
w. XIX ., przyniosły rozwiązanie w tym właśnie 
duchu. Wyzwoliły'- podbite narody z więzów 
niewoli i dały im możność rządzenia się samo­
dzielnie. r

Lecz to, co się początkowo wydawało roz­
wiązaniem wszystkich trudności narodowościo­
wych", stado sio zarazem źródłem nowych za­
gadnień... N ie wszędzie bowiem mogło państwo 
zamknąć w swych -granicach cały naród. Poza 
niemi musiały pozostać pewne jego  odłamy. 
Zwłaszcza w Europie środkowej! W  ten sposób 
powstała nowa kwestja; stosunku państwa na­
rodowego do obywateli narodowości obcej i na 
odwrót. Kwestja ważna, dla szeregu zaś państw 
mająca znaczenie wprost życiowe. Do takich

społeczeństw należy Polska, jako naród i jako 
państwo.

Zbierający się w Genewie kongres jest już 
trzecim z rzędu. Dotychczasowo nie przyniosły 
wybitniejszych rezultatów. Składa się, na ten 
ujemny wvn:k wiele przyczyn. Bodaj jednak, 
czy nic najważniejszą, z nich jest pewna para- 
doksalność samej sprawy mniejszości narodo­
wych. Musi się ją  mianowicie traktować w  spo­
sób międzynarodowy, jeśli chodzi o ogólne za­
sady- -prawno, ale równocześnie i z uwzględnie­
niom faktycznych warunków, w jakich się po­
szczególne mniejszości znajdują.. To  wytwarza 
ową iparadoksalność zagadnienia i stanowi naj­
większą trudność’ jego rozwiązania.

Z programu obrad konferencji genewskie 
wynikałoby, że w .sforach kionijacycli nim jest 
tendencja do załatwienia sprawy mniejszości 
w pierwszy sjwsób. Przewidziany jest rofera 
o „szowinizmie narodowym, jako niobezpie 
czen.stwio dla pokoju". Ma. on doprowadzić do 
jakichś tez i wskazówek, których przeznacze­
niem będzie sfau-owić ogólmy zarys praw mniej 
szóści w państwie narodowem... Rzecz jost 
jednak zbyt, świeża, nic przedyskutowana, na 
leżycie i nie wyjaśniona w prawic międzyna 
rodowem, by się już teraz nadawała do sformu 
łowania. To też można wątpić, czyż ten trzeci 
kongres posunie ją naprzód.

W  każdym razie należy uznać międzvna 
rodowy charakter omawianej sprawy jako 
pierwszą zasadę jej rozwiązania.

Nio może być jednak zasadą jedyną. Jest 
niemożliwością i ntopją, szuka,nie jednej for­
muły dla mniejszości np. białoruskiej i żydow­
skiej w  Polsce, —  pomijając już tak kapitał 
nv problem, jak samo określenie „mniejszość 
narodowej": co przez nie należy rozumieć i któ 
rym grupom przyznać jo można?

Zagadnicnin mniejszości musi być trakfo 
wano oddzielnie dla poszczególnych grup naro­
dowych. T to jest zasada druga!

Wreszcie, zagadnienie to dotyczy nie tylko 
praw, ale i obowiązków mniejszości względem 
państwa narodowego. A tułaj jako dalszą, trze­
cią, zasadę, przyjąć należy —  obowiązek lojal 
uości państwowej obywateli mniejszościowych 
względem państwa, do którego należą.

Na tym punkcie brulzą, kongresy mniejszo­
ściowe najwięcej wątpliwości i zastrzeżeń. Może 
wbrew intencji kierowników, ale przecież w i­
docznie stają się one forum dla agitacji przeciw 
poszczególnym państwom. To musi ustać, o ile 
kongresy mają służyć sprawie pokoju. Muszą 
się te kongresy pogodzić z faktem, że ich prze­
znaczeniem jest tylko studjum, a nie w yko­
nywanie władzy nad państwami.

Kongres genewski będzie miał aposóhnoŚe 
stwierdzenia, czy jego kierownicy nauczyli się 
czegoś z dotychczasowych doświadczeń i czy 
mają odczucie realnych warunków. St. D.

są też bezwzględnie sprzeczne hasła m a,l tuz Ja­
ni zv.nu i neom al tuzjanizmu.

B. prom jer belgijski Carton de VIart uwi­
docznił głęboką przepaść, dzielącą katolickie a 
socjalistyczne poglądy na zadania i  cele ko­
biety. Socjalistyczne „id ea ły " zostały urzeczy­
wistnione w Rosji, gdzie kobietę wepchnięto 
w błoto. Taki sam los groziłby je j w  innych 
społeczeństwach, gdyby zwyciężyły modne te- 
orjc liberalne i  socjalistyczne. p t

W szyscy mówcy podkreślali zgodnie, że od­
rodzenie społeczeństwa jest, w  dużej mierze za­
leżno od kobiet-, jako żon i matek. W- ich" rę­
kach znajduje się wychowanie, młodzieży, a za­
tem przyszłość każdego narodu. , i £,..y

Francuski „ T y d z ie ń
W  dniach od 1 do 7 sierpnia odbywał się 

w Nancy zw ykły doroczny „Tydzień  Społecz­
n y" 19-sty z rzędu. Liczbą uczestników prze­
wyższył on wszystkie dotychczasowe. Oprócz 
wielu przygodnych słuchaczy przybyło z całej 
Francji i zagranicy przeszło dwa tysiące ucze 
stoików. Reprezentowana -była znaczna cześć 
organizacyj kobiecych; nie brakowało też po 
słanek zasiadających w  różnych parlamentach 
europejskich i wielu profesorów uniwersytetów. 
Międzynarodowe Biuro Pracy w  Genewie w y­
słało również swego przedstawiciela. Oficjalną 
Francję reprezentowali minister L. Marin i mar­
szałek Lyamtey.

Wszystkie referaty tegorocznego „Tygodnia 
Społecznego" obracały się dokoła jednego głó­
wnego zagadnienia: „Kobieta w społeczeń-
tw ie". W obec szerzenia się błędnych pojęć o 

roli kobiety, postanowili organizatorowie „T y  
godnia" sprecyzować katolicki pogląd na za­
lania kobiety w  rodzinie i społeczeństwie.

Pierwszy referat wygłosił kierownik „T y g o ­
dni Społecznych", prof. Eug. Duthoit z Lille. —  
Stwierdził on, że chrześcijaństwo zmieniło sy­
tuację kobiety przez to. że nie zaprzeczając 
różnicy obowiązków obu płci głosiło, iż podle­
gają jednemu i temu samemu prawu moralne­
mu. Dzięki tomu tam, gdzie zapanowało chrze- 
cijaństwo, ustały takie zbrodnię, jak zabijanie 

wdów i dzieci pici żeńskiej, sprzedaż kobiet etc. 
Katolicyzm  odrzuca jednak doktryny różnych 
socjologów', którzy pod pozorem „wyzwolen ia" 
kobiety chcą ją  zepchnąć w otchłań biota mo­
ralnego i hańby. Teorio takie prowadzą też do 
zupełnego rozkładu rodziny, najmniejszej ko­
mórki społecznej, stanowiącej fundament każ- 
deao społeczeństwa. Według nauki chrześcijań­
skiej, kobieta wtedy oddaje- państwu najwięk­
sze usługi, gdy spełnia swe powołanie w ro­
dzinie.

Życiu rodzinnemu zagraża jednak, jak stwier 
h ili inni referenci, praca zawodowa kobiet.

wykazują, że procent robotnic jest wszędzie 
wysoki. Np. w przemyśle tekstylnym w  wielu 
krajach kobiety stanowią więcej niż trzecią 
część Ogółu pracujących. Praca, zarobkowa nie­
słychanie utrudnia kobiecie spełnianie jej obo­
wiązków macierzyńskich. Wobec takiego sta­
nu rzeczy, katolicy muszą podkreślać pierwszeń­
stwo obowiązków rodzinnych kobiety przed in- 
nemi, muszą dalej przeciwstawiać się tendencji 
powierzenia całego wychowania dzieci państwu, 
czego żądają socjaliści; muszą też żądać, by 
płace w' przemyśle wystarczały na utrzymanie 
rodziny. Kobieta ma równe z mężczyzną prawa 
do pracy, są "jednak pewne gałęzie pracy, które 
dostępne są wyłącznie mężczyznom.

Dużo uwagi poświęcono też roli kobiet w ży­
ciu spotecz.no-politycznoin. Prof. Dcslandres 
wskazał, że kobieta, chociaż główne obowiązki 
ma w rodzinie, nie stoi jednak poza nawiasem 
życia publicznego. Ma na równi z mężczyzną 
prawo glosowania w  wyborach politycznych, 
które jednak w  wielu krajach nie zostało jesz­
cze uznane. Tam, gdzie kobiety glosują, w y­
warły one dodatni wpływ na ustawodawstwo 
w zakresie moralności, higjeny, opieki nad upo­
śledzonymi etc. I \ s .  Beaupin, który mówił o 
życiu kobiety w  życiu międzynarodowem, 
twierdził korzystny wpływ działalności kobiet 

w kierunku pokoju międzynarodowego i poje- 
Inania zwaśnionych państw.

G. Ooyan przedstawił role kobiet w dzie­
jach chrześcijaństwa. W ykazał, jak wysoko 
podniósł Kościół godność kobiet i wyliczył dłu­
gi szereg męczcnniczek i świętych, oraz skre­
ślił obraz niezmiernych za-slug kobiety w dzie­
dzinie miłosierdzia chrześcijańskiego.

W  referatach dotyczących ustawodawstwa 
małżeńskiego podkreślono, żc Kościół nie godzi 
sie na żadne ustępstwa i kompromisy i  bezwa­
runkowo obstaje przy nierozerwalności małżeń­
stwa. Kodeksy prawa małżeńskiego, oparte na 
idei „wolnej miłości", profyadzą do roaprzęże-

Prace kongresu,,Pax Romana"
Kończący się obecnie w  podwawelskim gro­

dzie Kongres „Pax  Romana" dokonał w  War­
szawie wielkiego dzieła. Narady, które się to­
czyły w  stolicy, będą miały znaczenie dla roz­
woju międzynarodowego poimumiema się aka­
demickich organizacyj katolickich i przenikania 
się wzajemnego poszczególnych członów „Pax 
Romana" jednolitym poglądem na akcję kato­
licką w duchu zasad katolicyzmu społecznego, 
w jego  wyrazie oficjalnym, jakim jest Encykli­
ka „Rerum no’varum" Leona XIII.

Wygłodzono w  Warszawie szereg zasadni­
czych referatów, które w  całości dają ogólną 
wytyczną ideologji międzynarodowego współ­
działania inteligencji katolickiej, a  z których 
parę choćby zasługuje na bliższo rozpatrz esic-.- 

Referat ks. Gremaud, Szwajcara, sekretarza 
jon. „Pax Romana", o współpracy katolików 

L igą  Narodów, kwestji bardzo ważnej r-s po­
stawił ją na płaszczyźnie konieczności dnia. K a ­
tolicy nio mogą jej lekceważyć. L iga  Narodów 
realizuje dwa postulaty chrześcijańskiego pra­
wa międzynarodowego: stwierdzenie wspólnoty 
narodów przez stały organ, i zastąpienie wojen­
nych rozstrzygnięć przez procedurę jurydyczną 
i sankcjo międzynarodowe. Katolicy wiruni te­
raz wpływać na działalność L . N . przy pomocy 
komisyj, w których, zasiadają ich współwyznaw­
cy. Nad innemi sposobami współpracy z L. N. 
zastanawia kję „Unja studjów międzynar.". T a ­
ka współpraca już istnieje w  dziedzinie opieki 
nad kobietą w  dziale „des femmes diplomees", 
gdzie „Pax Romana." ma funkcję ciała dorad­
czego, o czerń mówiła na komisjach delegatka 
Niemiec dr. Jorissen.

Referat ks. Strat mana, uczonego dominika­
nina z Berlina —  poruszył sprawę współpracy 
katolików z ruchem pacyfistycznym. Referent 
tanął na stanowisku nie współdziałania % ra­
diem pacyfizmu masońskiego, ale szerzenia 

ideałów pokoju ehrześciajańskiego w  myśl pon­
tyfikatu Piusa X I z jego  motto „Pa.x Christa 
n regno Christi". Do takiego pokoju pomogła- 
y  akcja „Rax Romana", której sekretariat w i­

nien organizować ten ruch, ująć go  pod swoje 
wpływy.

Referat dr. R. Rusznaka, delegata "Węgier, 
podniósł konieczność współpracy intelektualnej 
między organizacjami „Pax  Romana". Jest to 
akres bardzo szeroki, ale możliwy do ogarnię­

cia. Wydawnictwa, tygodnie społeczne, wym ia­
na książek, ludzi, współpraca publicystyczna,

zwłaszcza w przemyśle. Urzędowe statystyki nia i zagłady społeczeństw. Z nauką katolicką

wszystko to  razem wzięte spopularyzuje mysi 
katolicką, upowszechni ją, wyciągając na świa­
tło z partykuła-rzy życia, z polityki zaścianków 

oczyści od stronniczości ideję, która jest po­
nad szowinizmami i ponad walkami interesów 
prywatnych.

Referat p. Witwickiego (z Warszawy) wska- 
;ał na niebezpieczeństwo idące na młodzież ze 
trony bolszewizmu. N ie wystarczy przedmurze 
hrześcijaństwa, jakiem z woli Opatrzności sta- 
a się Rolska, należy zbroić na walkę z komu­

nizmem cały świat katolicki. Komunizm dzDłn 
destrukcyjnie, obalając wszelką doktrynę, któ­
ra nie chce uznać ma ter jalis tycznego poglądu 
na życie, a stawia na je j miejsce doktrynę obie­
cującą niebo na ziemi. Młodzież akademicks 
musi przygotować się i przejąć argumentem 
wyższych racji życia ludzkiego, muM je ooznać, 
pokochać i w czynach wykazać, korzyści jej 
realnie przedstawić. i

Referat ks. Walkera, znanego jezuity z An­
glii, przedstawił stan pracy katolickiej nad 
młodzieżą w  Anglii. Stan pocieszający, mimo 
braku szkol nictwarka tolickiogo.

Jednym z bardzo ważnych momentów Kon­
gresu była konferencja, urządzona w  domu p. 
TL Bispingowcj, na której przedyskutowano 
w kole przodowników Kongresu sprawę dus7.- 
pasterstwa między studentami. Kwestja ta nia 
jest jeszcze jednolicie zorganizowaną wszędzie, 
a szczególniej w  naszych polskich środowiskach 
akademickich. Zagranica zna juz kapelanów 
katolickiej m łodzieży akademickiej. W  rezulta­
cie wyniesiono z tej konferencji projekt omó­
wienia i  zorganizowania, tej sprawy na przy­
szłym Kongresie ..Rax Romana".

Stanowisko Polski dzięki Zjazdowi ,,Rax 
Romana" zyskało na sile. Tych  150 delegat-,'-w 
?. całej Europy wyjechało \ Warszawy, Czę-Mi­
chowy, a obecnie z Krakowa — 1 t  uznaniem 
dla Polski, która stancja w  ich oczach jako na­
ród i państwo zdolne do życia, pełne piękna
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przyrodzonego i bogactw duchowych, a szcze­
gólniej silnej wiary ludu. tak potężnie wypo­
wiadającego się w czci Jasnogórskiej Panienki.

Ujęła ich gościnność społeczeńswa,. które się 
nie zamyka, ale okazuje nietylko duszę swoją, 
swe kulturalne wartości, ale i serce dla. tych, 
k tórzy są obcy pochodzeniem, a nawet może 
i symjpatjami, jak choćby wypadek serdecznego 
oklaskiwania delegatki Niemiec dr. Jórissen, za 
jej sympatyczno i cieple wypowiedzenie się na 
h;i uguracji zjazdu.

Ks. W. KneH^wciji

Litwin; porywają nam iucfzi.
Straż graniczna litewska uprowadziła ouc- 

'a.j dwóch Polaków, zdążających w pobliżu 
"aniey Bucha,jnie. Chłopi spostrzegli wvpa-
■k ten. lecz już było z a,późno. Po przoprowa 
eniu badań okazało się. że jeden z uprowa- 
onych był urzędnikiem okr. dyrekcji robót 
ibl. w  Wilnie, Jabłoński, drugi zaś zarządca 
njątku okolicznego Piotrowski. Oba.j szli na 

Dację kolejową, Zawiasy. Władze pr/.eddęwzie- 
y kroki, celein wydobycia uprowadzonych./

Bó ka of cerów z  szo feram i w P rzem yślu
W  dniu 15 b. m, śródmieście Przemyśla bvlo 

widownią bójki między kilku oficerami a. szo­
ferami. Na miejscu bójki zjawiła się policja 
wojsko z komendantem miasta i Starosta. Inter­
wencja ich atoli nie odniosła skutku. Epilo­
giem bójki było kilku rannych po obu stro­
nach. W ładze wojskowe wszczęły natychmiast 
energiczne śledztwo, którem kieruje dowódca 
O. K. gen. Galica.

N iem a z ło ta  w  W ielkopośscs.
Donosiliśmy .już o wydobyciu w majątku 

Gultowy w pow. średr.kim złotego jakoby pia­
sku. który został oddany do zbadania prof. 
geologji W ójcikow i z uniwersytetu poznańskie­
go, który orzekł, itż próbka, piasku rzekomo zło­
tonośnego z miejscowości Gultowy w  pow; 
średzkim jest zwietrzałym granitem -względnie 
gnajsem. Wykazuje ona wiele drobnych blaszek 
lyszczyku jasnego (potasowego) i ciemnego 
biotytu (żelazowo-niagnozow'ego) i wiele ziarn 
kwarcu.

KORONACJA OBRAZU M. BOSKIE.’  
W  PO D KAM IENIU  w  klasztorze 00 . Domini­
kanów odbyła się 15 b. m., przy udziale ks. 
arcybiskupa Twardowskiego i licznego kleni. 
W  uroczystości, w  której wzięło udział kilkaset 
tysięcy ludzi z Polski, brał udział szwadron u- 
łanpw 20 p. z orkiestrą.

O MORALNOŚĆ N A  P L A Ż Y  W AR SZAW . 
SKIEJ. Rozporządzenie komisarza rządu mia­
sta Wa.rszawy zakn-zuje mężczyznom pokazywa 
nia się na plażach warszawskich w  spodenkach 
kąpielowych. Odtąd wstęp na plażę dozwolony 
będzie jedynie w  kostjiimie kąpielowym, zapi­
nanym -na ramionach.

W  TA TR A C H  SPAD Ł ŚNIEG. W  dniu 17
b. m. spadł na Rysach nad Morsldem Okiem 
śnieg. W  Zakopianom w dniu tym zanotowano 
znaczny spadek temperatury.

REO RG ANIZACJA W ARSZAW SKIEG O  U- 
RZĘDU ŚLEDCZEGO weszła na, tory ostatecz­
nego załatwienia. Zmianie ulegnie nietylko 
skład personalny urzędu, ale również także je ­
go  organizacja. Złączone zostaną niezależne do­
tychczas 2 instytucje śledcze, okr. urząd poli­
cji politycznej i warszawski urząd śledczy, któ­
re tworzyć będą jeden urząd podzielony na sek­

cje: polityczną i kryminalną, Xowo mianowany 
naczolnik urzędu śledczego kom. Suchanek przy 
jął już urzędowanie. Nastąpią, również zmiany 
na stanowiskach kierowników brygad rejono 
wyoh.

MIN. DOBRUCK! W PA D Ł  DO ROWU.
Wskutek zderzenia na, szosie w Synowódzk 
W yżnem pod Skolcin, wpadło auto min. Do- 
brackiego do rowu. Na szczęście pasażerowie 
wyszli cało.

D EFRAUDACJA N A  POCZCIE W A R SZA W  
SK łLJ. Z urzędu pocztowego w Warszaw, 
zbiegł zatrudniony tamże Edward Połczyński 
zdefruulowawszy stamtąd 50 tysięcy złotveh.

W OJSKO KARM IONO MIĘSEM CHOREGO 
BYD ŁA, W  słynnej już aferze rzeźnika Nowa 
ka,, która zajmuje cały Lwów, wychodzą 
jaw coraz to nowsze szczegóły, obciążające os­
karżonego. ] tak m. in. wyszło na jaw, że w cza 
sic, gdy  w  okolicy Mikołajowa, panowała pry? 
czyca i nie wolno było kupować bydła, rzeźnik 
tamtejszy. Kwieciński, kupował na zlecenie No­
waka, bydło na rzeź. a mięso to Nowak dostar 
czuł wojsku w Stryju, w  Skoczowie i w  innych 
miastach.

OSZUŚCI n ie  ŚPIĄ. W  l-ęce władz policy, 
riych upadł w Warszawie oszust, Ant. Kubar- 
ski. który ponaciągał na pieniądze kilkadziesią 
osób, angażując ich na maszynistki i woźnych 
Od każdej osoby- reflektującej na ..posadę“  po- 
brał po 500 zł. kaucji, poczem usiłował czmych 
nąór

W  Warszawie aresztowano również Ant 
Lewandowskiego, podającego się za obywatela 
ziemskiego, który ponaciągał szereg firm kra 
jowych na przeszło 130.000 złotych.

C ALA  RODZINA ZA TR U ŁA  SIĘ G RZY 
BAMI. Z Poznania, donoszą, żc wskutek spoży 
cia trujących grzybów, zmarły w Poznaniu on 
gdaj 4 osoby, mianowicie emerytowany chorą 
ży Sobkowie,k, jego żona i dwóch synów, 20-to

16-to letni Z całej rodziny ocalała jędy-nie 
najstarsza, córka, dzięki spożyciu najmniejszej 
ilości trujących grzybów-.

ŚM IERTELNE ZATRUCIE R AK AM I. Nie 
dawno zmarł w  Kruszynie 29-lotni ks. W  lad 
Lubomirski. Okazało się teraz, iż powodem 
śmierci jego było zatrucie rakami, które sam 
złowił i ugotowane przez kucharza spoży-ł, 
Nierozpoznana przez lekarzy choroba trzymała 
młodego człowieka przez cztery tygodnie w  mę 
Czarniach aż wreszcie spowodowała śmierć.

TROJE OSÓB ZAM ORDOW ANYCH POD 
CZAS KR AD ZIE ŻY . Onegdajszoj nocy dokonał 
nieznany bandyta, w Sosnowcu włamania do 
jednej z trafik. W  pracy przeszkodziła mu wła­
ścicielka trafiki Matasikowa, którą bandyta za 
bił. Nadchodzących z pomocą żonie męża i cór 

kę niewykryity sprawca ciężko poranił. 
Jest nim prawdo,podobnie 20-let.ni Michał Pie­
tras iak.

STAN ZAMLWŁtKRV>«WICrilE • SWĘDZENIE
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Do nabycia •

Apteka „poi
U. WISZNIEWSKI i SUa
K raków  ul. flo r ja ftsh a  Ł. 15

I wc wsjij§(Mcli apfefóMfs.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E  
[
i a j

LECZY

SCamieme s c h o d zą  b e z  b ó iw  
A ta k i w  zwpałrcoścj u sła jg.

O BJAW Y:
p o c z ą tk o w e : Ból w  bokach i dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w  wąt­
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. W zdęcie i burczenie w  kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy.
p o d c z a s  a ta k ó w  i w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnei — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

S z cz e g ó ło w e  in fo rm a cje  w  b ro s zu ra ch
H. N I E M O !  E W S K I E G O .

Do nabycia: '

Apteka „pod Gwiazdą*8 K. WISZNIEWSKI i Ska =  Telefon Nr 31.
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

Kamienia żółciowe 
Choroby wątroby 

i Przem iany małórji

Warszawa 
Nowy Swiał 5,

Telefon 504-96.
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Propaganda m onarchizm u przez film .
B. dyrektor niemieckiej wytwórni filmowej 

•,Phoebus“ , który niedawno temu narobił ha­
łasu w prasie rewelacjami o subsydjowaniu 
przez ministerstwo Reichswchry filmów propa­
gandowych o charakterze monarehistyesnym, 
stwierdził w  liście otwartym, zamieszczonym 
w „W c lt  ani A ’bond“ , żo finansowanie wytwórni 
,Phoebus“  przez Rekhswehrę trwało już od 6 

lat.

-oo-

Z ŁO TY  JUBILEUSZ K A P ŁA Ń S K I OJCA
ŚW. W  Rzymie odbyło się pod przewodnictwem 
kardynała mediolańskiego, Loeatelliogo zebra­
nie kona m, a ... n;a 50-lecia kaphuUtwa o 
bccncgu papieża. Komitet uchwalił, aby w r.

1929, jako w  50-tą rocznicę pierwszej Mszy ks. 
Achillesa Rattiego, odprawionej w  kośdele S. 
Ca.rlo w  Rzymie, wznieść w  kościele tym monu­
mentalny ołtarz.

L A S Y  SIĘ P A L Ą  W ALPA C H  NADMOR­
SKICH. W  lasach departamentu Alpes Mariti- 
uies i W ar szerzy się gwałtowny pożar lasów. 
Ogień dochodzi do przedmieść niektórych miej­
scowości tak, iż już jedną z nich nawet ewa­
kuowano. Szkody są znaczne, jednak w ludziach 
ofiar niema.

CO SPADŁO Z N IEBA W  ALASCE? Z Ynl- 
do-z, w Alasce, donoszą do londyńskiego „T i-  
mosa“  o znalezieniu w górach śladów upadku 
ogromnego meteoru prawdopodobnie w styczniu 
b. r. Meteor uderzył, jak się zdaje, w zbocze 
górskie, odrywając od niego pasmo ziemi od 
300 do 400 stóp szerokości na dingoścj dwóch 
mil ang.. zanim zarył się sam w ziemię. Siła 
uderzenia była tak wielka, że głazy j odłamki

skał rzucone były na dragą stronę doliny szero­
kości 1 i pół mili ang. i spoczęły tam na w y­
sokości tysiąca stóp. ,

R O ZPRAW A, K TÓ R A  SIĘ C IĄG N IE  PRZE 
SZŁO PÓL ROKU. Onegdaj odbyło się w  są­
dzie w Berlinie setne posiedzenie w  sprawie 
Barmata, toczącej się już od 7 miesięcy. Dotych­
czas załatwiono 5 części aktu oskarżenia, po­
zostaje jeszcze do rozpatrzenia 3 części aktu, 
obejmującego (548 stron. Sąd przesłuchał do­
tychczas 185 świadków. N iektórzy z nich ze­
znawali po kilka tygodni z rzędu.

A M E R Y K A  D YSTANSU JE  SWOJE R E ­
K O RD Y W  W YSOKOŚCI GMACHÓW. Na 42
Arenue w N. Jorku, ma powstać w  przyszłym 
roku największy dom na świecie o nieprawdo­
podobnej wysokości 1.300 stóp, t. zn. o 267 
metrów wyższy od w ieży Eiffla, liczącej 300 m. 
Styl tego drapacza jak zwykle w  Ameryce: do
17-stego piętra szeroki sześcian z balkonami i 
wiszącymi tarasami, następne 93 piętra tworźyć 
będą budowlę w rodzaju wieży. Na dachu latar­
nia, elektryczna będzie drogowskazem dla sa­
molotów i okrętów-. Budynek zajmie powierz­
chnię 217 tysięcy sążni kwadr., kosztować bę­
dzie zaś 25 mil jon ów dolarów.

KONGRES ŻYD O W SKI W  ZURYCHU. Z Zu­
rychu donoszą: W  uh. środę rozpoczął się tu 
taj konferencja, mająca na celu ochronę mniej­
szości narodowych żydowskich. Bierze w  niej 
udział 60 delegatów, także z Polski.

Deportacja zamiast powieszenia.
N O W Y ZW RO T W  S PR A W IE  SACCO- 

V A N Z E T T I.
/~

Sędziowie Najwyższego sądu stanowego, 
którzy przystąpili do badania argumentów, w y­
suniętych przez obronę Saeco i Yanzettiego, od­
byli konferencję. Główmy adwokat skazanych' 
ma nadzieję, że uda mu się uzyskać rozmowę 

sędzią Oliwer Wendell Holmas, co, jak sądzi 
obrona, mogłoby mieć ten skutek, że cała spra­
wa zostałaby przedstawiona najwyższemu są­
dowi Stanów Zjednoczonych w  Waszyngtonie.

.,W iener AUgemcine Zedtung“  donosi, że to­
czą się obecnie rokowania między rządem Sta­
nów Zjednoczonych a rządem stanu Massachu­
setts, które mają na celu uregulowanie sprawy 
Sacco i Vanzettiego bez wykonania wyroku 
śmierci i bez podjęcia nowego procesu. Rząd 
Stanów Zjednoczonych proponuje deportowanie 
Sacco i Vanzettiego.

MIMOTO BOMBY N A D A L  CZYNNE.

Jako protest przeciw skazaniu anarchistów 
włoskich, zanotowano znowu kilka zamachów 
bombowych," a to w  Peorji w  stanie Illinois i 
w Buenos Aires, w  mieszkaniu diprektora poli­
cji. Ofiar w ludziach nie było.

M u i m a w .

R A D Y  I  PRZESTROGI D LA  W YJE ŻD ŻAJĄ ­

CYCH NAD  MORZE.

—■ Pływając, nie czepiaj się okrętów!
—  Nie drażinj psów morskich! ,
—  Nie łap ryb za ogony!
—  N ie pluj do wody, lecz tylko od splu­

waczki!
—  W  czasie pływania nie czytaj gazety 

nie pisz listów miłosnych!

—  N ie zapominaj o ruszaniu rękoma w  cza­
sie pływania i czuwaj, abyś nie zasnął!

—  N ie zapijaj się morską wodą.!

—  N ie wchodź naczczo do wody, a biroS 
Boże najedzony!

—  N ie kąp się w  futrze, kaloszach' i  cie­
płych rękawiczkach!

•— ’ Cylinder nie należy do stroju kąpielo­
wego, a zupełnie śmieszny jest melonik!

—  N ie wdziewaj pod kostjum kąpielowy 
iepłej koszuli, choćby woda wydawała się

zimna!
—  N ie bierz do wody parasola!

*— Podczas pływania wstrzymaj się ód pa­
lenia tytoniu, zażywania tabaki, czyszczenia 
paznokci i gry  na flecie lub saksofonie!

—  N ie dręcz zwierząt morskich: ośmiornic, 
e-kinów, wielorybów i  innych!

—  o : o —

Godne zastanowienia. —  Co tez wasz syn,
I-ukaszowa. teraz porabia? —  A  no, on tbraz 
jest maszynistą pirzy kolei, to ci mądra głowa, 
żebyście widzieli, jak on tą, machiną umie po- 

ozić! — . Że umie powozić machiną, to nie 
ztuka, ino mnie to nie może się we łbie po­

mieścić. jak taki mizerny człeczyna może tak 
zlośno gwizdać! ,

U okulisty. —  No, a teraz może pan prze­
czytać gazetę?   Nie.   No, a teraz (podsu­
wając gazetę prawie pod sam nos). —  N ie mo­
gę.  To  już niemożliwo. —  Tak panie dokto­
rze, nigdy się nie uczyłem.
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Sport,
W  „M arszu  na Odrę“ zw yciężyła  

drużyna policyjna.
Dn. 14 i 15 bm. odbyły się zawody marszo­

w e powstańców śląskich t. zw. ..marsz na 
Odrę", na przestrzeni Mysłowice— Olza. Trasę, 
wynoszącą 103 klin. podzielono na 3 etapy (My­
słowice— Orzesze, lłybnik— Olza). Zgłosiło się 
•1.8 drużyn, z których zakwalifikowano 35 po 
13 ludzi, w  tern jedna drużyna policyjna, reszra 
powstańcze. W  niedzielę, wczesnym rankiem, 
wyruszyły drużyny z t. zw. trójkąta. ..Trzech 
Cesarzy'- zo Shipuej pod Mysłowicami. W  naj­
krótszym czasie, bo w  15 godz. 45 min. 5 sek. 
przebyła trasę drużyna policyjna. Drużyna Ła­
tał jon u świętochłowickiego uzyskała czas Ki 
godzin 15 min. 28 sek.. drużyna bataljcmu ry­
bnickiego —  17 godz. 33 min. 4-1 sok., drużyna. 
Katow ice— Słupna —  17 godz. 43 min. 21 sek., 
drużyna Katowice— Mysłowice —  17 godz. 51 
.min. 47 sek., drużyna Katow ice— Ligota —  17 
godz. 50 min. 13 sek. Na zakończenie marszu 
w  poniedziałek wieczór przybył do Olzy p. w o ­
jewoda Grażyński, który wręczył zwycięzcom 
nagTody.

Co sportow iec w iedzieć pow in ien?
Sprostowanie. W  przedwczorajszym numerze 

zostały błędnie podano wyniki z finału singla 
panów o mistrzostwo tennisowe Polski. Stohi- 
row zwyciężył OzetWertyńskiego w  pięciu na­
stępujących setach: 6:1, 3:6, 4:6, 6:4 i 7:5. Rł- 
chterówm  jest mistrzynią Polski w singlu pań 
od 1921 r.; zwyciężając we wtorek krakowską 
tonnisistkę 6:4 i 6:3, zdobyła drugi raz z rzędu 
puhar.

Finał gry Stolarow Czetwertyński był a-
itrakcją dnia. Przez pięć setów publiczność 
przykuta do miejsc oczekiwała zwycięstwa Czs- 
twertyńskiego. Stolarow umiejętnie wykorzy­
stał typowo defenzywną grę mistrza i Ściągał 
go  do siatki, poczem zwyciężał go długiem: 
i szybkiemi piłkami. Czetwertyński zmęczony 
ostatniemi rozgrywkami grał dziwnie bez we­
rw y  i nie atakował. Sto-larowa zwycięstwo było 
zasłużone. W ypracowała je ambicja. Czetwer- 
tyńskiemu w  ten sposób wyślizgnął się z rąk 
puhar, który zdobył już dwukrotnie w mistrzo­
stwach 1925 i 1926 r. Sukces Jerzego Stola.ro- 
wa jest niespodzianką w polskim tennisie.

W  mistrzostwie juniorów Polski, w  prowa­
dzonym po Taz pierwszy w  turniej tennisowy 
zwyciężył tenndsista- krakowski Witman (Ju­
trzenka) pokonując W intala (Warszawianka) 
6:1, 6:3.

Uczestnicy turnieju tenr.isowego wyjechali 
obecnie do Katowic, gdzie wezmą udział w mię­
dzynarodowych zawodach tennis owych wraz 
z zagranicznemu gwiazdami jak Baumgarten 
(Budapeszt). Janota (Opawa), Menzel, Raman 
(mistrz W rocławia), Breuner i Julhisberg (W ro­
cław). Czetwertyński spotka się w tych za­
wodach z Prennem (Łódź).

W  automobilowym wyścigu Tatrzańskim 
Zakopane— Morskie Oko w  ub, riiedz. zwycię­
ży ł p. l ie fe ld  w  kategorji samochodów wyści­
gowych w czasie rekordowym 6-48.6. W  kate­
gorii motocykłów: 1) Knapik (8.12 min.), 2) 
Miśkiewioz znany krakowski motocyklista. 
W  kategorji samochodów turystycznych: 1) W. 
Mo6eau (czas 7.02 m.). Najlepszą sprawność w y­
kazały technicznie auta firmy: Austro Daimler

i Mercedes oraz marki: Fiat, Bugatti, Lancia, 
Sleuer i Tatra. Impreza pod względem sporto­
wym i propagandowym udała się wprost- do­
skonale. Zainteresowanie w Zakopanem było 
tak wielkie —  jak podczas zawodów narciar­
skich.

Alfred Freyer z ..Polonji" warszawskiej, 
słynny długodystansowiec, podczas poniedział­
kowych zawodów W arta— W isła pobił w  zna­
komitej formie rekord Polski (własny) w  biegu 
godzinnym, przebywając w  tym czasie prze­
strzeń 17.279.20 m. (dot. rekord 16.707 m.), ró­
wnież na 15.000 ni. ustanowił rekord Polski 
— czaęie 50:58.8 min., (dot. rekord 53:42 min.). 
W  biegu godzinnym przebył on 1.500 m. w 4:32 
m. —  3.000 m. 9:51 m. 5 km. w 16:42. —  10 
km. 34:01 min. Razem 47 okrążeń. Freyer po­
zostaje obecnie w Poznaniu na kursie olimpij­
skim.

Stefan Kisieliński, bramkarz Policyjnego K. 
S. (Kałow-Ige) w ielokrotny reprezentant Pol­
ski, otrzymał propozycję wstąpienia do ABC. 
(W iedeń). Pozatem otrzymał ofertę na przyjazd 
do Nowego Jorku. Kisieliński zastał zaangażo­
wany przoz kat, Uchacza na instruktora ośrod­
ka W F. i PW . Związek Toiaków zaprosił K i­
sielińskiego na podróż inspekcyjną, w  towarzy­
stwach sportowych- polskich w Niemczech. K i­
sieliński uprawia, opiócz piłki nożnej, lokką- 
atletykę. wykazując w tej dziedzinie bardzo do­
bre wyniki.

„Dobroczynna" rakieta Heleny Wilis. Ten - 
nisowa mistrzyni świata, Helena Wills zorga­
nizowała po swym powrocie zbiórkę na cele 
dobroczynne dając na licytację swą rakietę, 
którą grała, finał w  Wilbledem oraz dwie piłki, 
któremi wygrała mecz. Panna. W ilis u.zsykala 
za rakietę cenę 350 dolarów, a za piłki po 150 
dolarów, eo wynosi razem 6 tysięcy złotych.

W yścigi w Piotrkowie urządziło w ub. nie­
dzielę tam!-. Tow . Zachęty do Hodowli koni. 
Na wyścigach był obecny Frez. Mościcki z mał­
żonką. P. Prezydent udekorował błękitną ko­
kardą zwycięskiego konia w  biegu Der by 
..Kimwala" (własność W . Mini ego. jeździec .Ja­
godziński ID. W  Steeplc Chase zwyciężyła 
„Janka" p. Kwapiszewskiego (jeździec ten sani) 
zdobywając nagrodę departamentu kaWalcrji.

Lotnictw®.
8 aeroplanów leci do Honolulu.

Z Oakland w Kalifornji rozpoczął się lo t do 
Honolulu o nagrodę Dole. W  rajdzie tym bierze 
udział ośmiu lotników. Jeden z nich wkrótce po 
starcie spadł na ziemię, wyszedł jednak bez 
szwanku. Pierwszy wystartował ‘ do lotu na 
Wyspy Hawajskie jednopłatowiec „Oklohama" 
lotnika Griffitha. Jeden z parowców płynących 
po Pacyfiku donosi, że widział monoplan W oo- 
laroo o godz. 6 rano w  odległości 1575 mil od 
wybrzeża Ameryki pod 27 stopniem 50 minut 
szerokości geograficznej i 146 stopni długości 
geogr..* Samolot podał wiadomość: „W szystko 
w porządku".

Lot polski dokoła Europy z przeszko­
dam i.

Wczoraj wylądowali niespodziewanie na 
letnisku 3 pułku w Ław icy pod Poznaniem i:t-  
nicy polscy: major Weiss i sierżant As&oi.ird, 
którzy odbywają podróż wokół Europy. Dzielni

lotnicy wracają po locie nad wschodnią Euro­
pą do Paryża. Z Warszawy skierowali się do 
Wiednia, ponieważ jednak w drodze nad olbrzy- 
miomi górami napotkali niekorzystne warun­
ki atmosferyczne, zmienili kierunek i przybyli 
do Poznania.

Anglja sięga po napowietrzne palmy.
Lotnik brytyjski por. Bcntiey z eskadry lot­

niczej połud u io wo-a fry kaji.s k i ej podejmie w  przy 
szlym tygodniu podróż powietrzną z Londynu 
do Capolown w południowej Afryce. Długość 
lotu wynosi około 13.000 kilometrów. Bcnlley 
odbędzie 1ę podróż na samolocie angielskim ty 
pil małego „DehSwilląTid Math", zaopatrzonym 
w 2 silniki ..Oirrus". Jeist to pierwszy wypadek, 
w którym lotnik decyduje się na tak olbrzymią 
podróż przy użyciu małego samolotu i  bez po­
mocnika. Bentloy skieruje się przez Maltę i Try- 
polis na linję Nilu, lecąc ku południowi tym sa­
mym szlakiem, co jego  poprzednik, Alan Coib- 
hani.

FRANCUZ COSTES PRZED  T R A N S A T L A N ­
TYC K IM  STARTEM . Lotnicy Costes i Lebnx 
odlecieli z lotniska Villaeoublay na samolocie, 
przeznaczonym do lotu transatlantyckiego. =— 
Lotnicy zamierzają dolecieć do Oiierbonrga 
i powrócić do Paryża, w  colu wypróbowania 
niotoru oraz aparatu radjowego.

Zapiski teatralne i literackie.
H TE A TR  PO LSK I NA  ŁO TW IE . Istniejące 
od 2 lat przy polskim Tow . oświa.toweni 113 
Łotwie, sludjum dramatyczne, uzyskało obec­
nie subwencję rządową, co pozwoliło instytucji 
toj przekształcić sio na stały teatr, fpod nazwą 
..Teatr polski na. Ł o tw ie " Teatr ton jest uzna­
ny przez rząd i miasto, jako równoznaczny 
z innemi teatrami. Program prac teatru przewi­
duje 12 przedstawień rocznie w Rydze, oraz 
wyjazdy na prowincje: do Dynaburga, Rzeży- 
cy, Braclawia i t. d. Na czele rady teatralnej 
stoi polski poseł na sejm, WilLiszewski, prezes 
polskiego Tow . oświatowego na Łotw ie —  Swy- 
łan, kurator szkół polskich na Łotwie, Kiełbcz 
i inni.

N O W Y  T E A T R Z Y K  W  W A R S Z A W IE  O 
C H A R A K TE R ZE  PAR YSK IM . AY bież. sezonie 
teatralnym powstanie w  AVarszawic nowy te­
atrzyk „Karuzela" o charakterze paryskim. A r­
tyści i autorzy będą się rekrutowali przeważnie 
z „Perskiego Oka" i ,,Qui pro Quo".

BÓŻNICZKA AV T E A TR ZE  ŻYDOW SKIM
Jak donosi ..Gazeta. Warsz. Por.", chórzystka 
opery 1 polskiej, Kipnńs, pisze w  „Hajncio" (176): 
..Co się widzi u gojów  w  teatrze za kulisami?—  
Nagie baletuice. A  eo się wódzi u żydów tam­
że? —  Oto w teatrze żargonowym przy ul. 
Oboźnej w  antraktach muzykanci z orkiestry 
mają pod sceną bóżniczkę, w  której się modlą".

N O W Y T E A T R  OBJAZDOW Y W  POZNAN 
SKIEM I N A  POMORZU. Pod nazwą „Teatr 
W ielkopolski" powstaje w Poznaniu stały teatr 
objazdowy, przeznaczony dla miast i miaste­
czek W ielkopolski i Pomorza. Kierownictwo te­
go teatru obejmie b. artysta Teatru Poskiego 
w  Poznaniu p. Brzeski. Teatr powstaje przy po­
parciu wojewody poznańskiego Bnińskicgo i 
Zw. Obrony Kresów Zachodnich.

Klin®.
..\ń

Proces rozwodowy Chaplina.
Pisaliśmy już swego czasu o aferze roznmy 

dowej Chaplina, która ty le  hałasu narobiła 
w świacie. Kwostja ta odgrzewa się obecnie 
w związku z mającym rozpocząć się 22 b. m. 
procesem rozwodowym w  Los Angelos. Zabiegi 
celem załatwienia polubownego zatargu Cha­
plina z L itą  Grcy s-pełzły na niczemu Małżonka 
Chaplina odrzuciła ofiarowaną jej sumę miljona 
dolarów i  obiecuje podczas rozprawy dostar­
czyć rewelacyjnych dowodów niewierności mę­
ża. Ostatnim kamieniem jej oskarżenia ma być 
zdemaskowanie artystki M em y Kennedy, Chi- 
cagowianki, partnerki Chaplina w  ostatnim je­
go filmie p. t. „C yrk ".

Ruch wydawniczy.
PRZEW O D NIK  PO UZDROW ISKACH 

I LE TN ISK A C H  POLSKICH  pod redakcją Cze­
sława Rokickiego. Już opuściło prasę drugie 
wydanie tej pożytecznej publikacji, pierwszego 
tego rodzaju podręcznika praktycznego, służą­
cego do poznania setek uzdrowisk i letnisk na 
całym terenie Rzeczypospolitej. Sami nie w ie­
my jak  wielki o i niewyzyskano skarby -leżą 
w naszej ziemi dla człowieka pragnącego w y­
poczynku i zdrowia Przewodnik Oz. Rokickie­
go zawierający szczegółowy wykaz wszystkich 
uzdrowisk i  letnisk polskich (a jest ich kilka­
set) oraz najważniejsze informacje praktyczne 
przy każdem ___  powinien zorientować społe­
czeństwo nasze eo do wartości naszych miej­
scowości, przewyższających częstokroć rozre­
klamowane zagraniczne uzdrowiska i „bajdy". 
Szereg wykresów, mapek, zestawień, skorowi­
dzów,- informacji leczniczych dopełnia warto­
ściowej całości tego pierwszego almanachu pol­
skich uzdrowisk i letnisk. i

Nr. 3 „Spraw Narodowościowych" organ 
instytutu badań spraw narodowościowych w y­
szedł z druku. I

Na treść numeru złożyły się artykuły: L\ 
Wasilewskiego: Istotna liczba Ukraińców
w Polsce; Z. Stoliński: Szkolnictwo niemieckie 
w Polsce; T . Katolbach: Pojęcie narodu jako 
w>pólnoty kulturalnej. Pozatem numer zawie­
ra bogatą, kronikę, obejmującą następujące 
działy: Mniejszości narodowe w  Polsce. —  Kw o 
stjo narodowościowe poza Polską. —  Sprawy 
mniejszościowe na terenie międzynarodowym. 
Z instytutu badań spraw narodowościowych. —  
Recenzje. —  Bibljografja. Redakcja i admini­
stracja: \Ararszaw'a, ul. Jasna 19.

Mclaneholilc.  Cóżeś pan taki strapiony?—■
Mam zmartwianie. Straciłem 50 złotych, —
E, jakim sposobem?   Zginął mi portfel z 10
tysiącami. Znalazł go jakiś facet, który zażądał 
bym z tego powTodu dał 50 zł. na cel dobro­
czynny.

N fw a  rasa. —  Mój panie, to jest oszustwo! 
Ton piesek, którego mi pan sprzedał ja.lro ka­
rzełka rośnie co dzień większy! —  Bo to jest 
z rasy karlów-olbrzymówl!

Także sposób. —  Postanowiłam nic wycho­
dzić zamąż dopóki nie będę miała trzydziestki.- 
—  Ja zaś powiedziałam sobie, że nie będę mia­
ła trzydziestu lat dopóki nie wyjdę zamążt

Polska na przelotnie dziejów.
Ukazała się przed kilku miesiącami książka 

dużej wartości, zasługująca na to, żeby była 
powszechnie znana., i to nietylko ze względu 
na swój przedmiot, ale także ze względu na 
sposób jego opracowania. Napisał ją Marjan 
Seyda: „Polska na przełomie dziejów, fakty 
i dokumenty, od wybuchu wojny do zbrojnego 
wystąpienia Stanów Zjednoczonych" (Poznań, 
nakładem Księgarni św. Wojciecha, str. IX  

,i 663).
Zadaniem autora, jak widać z przedmowy, 

było „wykazanie faktami i dokumentami roli. 
jaką Polska odegrała na przełomie dziejów 
w  wojnie światowej". Fakty te, oparte na do­
kumentach, ' uszeregował autor niezmiernie 
przejrzyście w  sposób następujący. W e wstępie 
mamy rzut oka na podstawy i zadania polity­
ki polskiej przed wielką wojną. W  części pierw­
szej, zwięźle przedstawiszy rozwój operacyj 
militarnych aż do proklamacji państw central­
nych z 5 listopada roku 1916. wyjaśnia autor 
bardzo szczegółowo, jakie stanowisko wobec 
sprawy polskiej zajęły w  tym okresie wszyst­
kie trzy państwa rozbiorowe oraz państwa, wal­
czące z niemi, Tudzież stanowisko społeczeń­
stwa polskiego wobec własnej, sprawy. Treścią 
części drugiej jest proklamacja listopadowa: 
je j precedensy, jej ogłoszenie, nadzieje, jakie 
przywiązywały do niej Niemcy, stanowisko, ja­
kie względom niej zajęło społeczeństwo polskie, 
oraz stanowi-ko Rosji i zachodnich państw 
sprzymierzonych. AAT części trzeciej podział jest 
taki sam: nasamprzód —  wypadki wojenne- 
a więc ofensywa pokojowa państw centralnych,

rola Stanów Zjednoczonych' i wybuch rewolu­
cji rosyjskiej, a potem dopiero stanowisko 
trzech państw ościennych, koalicji i samej Pol­
ski wobec sprawy polskiej.

Bilans tego pierwszego, blisko trzyletniego, 
okresu wmjny dla sprawy polskiej ujmuje autor 
tak, że państwa centralne, jak dawniej tak i te­
raz nie myślały nawet o zjednoczeniu ziem pol­
skich, że Rosja, przestała sobie rościć prawo do 
traktowania kwestji polskiej, jako swojej wy­
łącznie sprawy wewnętrznej, że natomiast na 
widowni dziejów u kawała się myśl AATilsona 
o. zjednoczeniu i niepodległości Polski, że za 
*ą myślą, oświadczył się również nowy rząd ro­
syjski i że Francja. Anglja  i W łochy zapowie­
działy pracę nad jej urzeczywistnieniem.

Przyczynią zaś tej olbrzymiej ewolucji spra­
wy polskiej była —  mówi słusznie autor —- 
„nietylko wiekowa waga gatunkowa problemu 
polskiego, ale ponadto i przedewszystkiem po­
stawia narodu polskiego", „  Chociaż rozdarty 
na tr.zy zabory, —  czytamy dalej w zakończe­
niu —  sprostał on na przełomie dziejów niesły­
chanie trudnemu zadaniu: nie zboczył z toru
właściwego mimo prowokacji polityki rosyj­
skiej; nie zalamaj się pod brzemieniem au- 
strjacko-nicmieckiej okupacji; przeciwstawił się 
próbom zrobienia z Polaki narzędzia cudzej wo­
li; objawił nieprzepartą siłę pędu do zjednocze­
nia i niepodległości. Przy programie tym skupi­
li się wszyscy w społeczeństwie polśkiem, któ­
rzy nie byli zapatrzeni w  państwa centralne, 
szczególnie w potęgo Niemiec i program ten 
był postawiony na gruncie międzynarodowym; 
ale do jego realizacji było daleko. Drogę, do 
niej wiodącą, zatarasowały Niemcy, które, bę­
dąc w  sprawie polskiej faktycony-m panem sy­

tuacji, szły do traktatu brzeskiego. Stopniowo 
też trudności zachodnich narodów sprrzynue- 
rzonych na terenie 'wojennym i stąd zmęczenie 
psychiczne osłabiły w nich- wiarę w możność 
narzucenia Niemcom rozwiązania, sprawy pol­
skiej po myśli koalicji. Nadeszły dla Polski
c.zasy może najcięższe: z bezwzględnemi dąże­
niami Niemiec, którym towarzyszyła, obłuda 
A.ustro-AYęgier, borykało sic społeczeństwo 
w kraju; nad przełamaniem niewiary i niemocy 
koalicji, w  sprawie polskiej pracował Komitet 
Narodowy Polski w Paryżu, wiodąc Polskę 
w szeregi narodów sprzymierzonych, organizu­
jąc a>rmję polską we Francji do walki zbrojnej 
z Niemcami i w konsekwencji torując Polsce 
drogę do udziału w  konferencji pokojowej
w Paryżu i do zdobyczy traktatu wersalskie­
go".

A leż —  powie może czytelnik tego feije-
tonu   poco było przytaczać tak długi ustęp
ż książki Soydy, ażeby prawić to, że ogół ro­
zumnego społeczeństwa, polskiego nie zboczył 
podczas wojny z właściwego toru, że jodynie 
w zwycięstwie koalicji pokładał nadzieję od­
zyskania niepodległości, —  jest rzeczą jasną, 
juk siońce? N iestety —  nie dla wszystkich. 
Przecie świeżo jeszcze z wyżyny mównicy 
w Kaliszu padły słowa, że ..nikt celów poli­
tycznych, związanych z Polską, w  początkach 
wojny nie stawiał i stawiać nie chciał", co
więcej że w początkach wojny ..nikt o Polsce 
nie chciał myśleć"... prócz legionów. (Ob. „Mo­
nitor Polski", dnia 8 sierpnia-, 1927, str. 2 i 3). 
Przecie, kiedy się ukazało wspaniale dzieło 
Dmowskiego „Polityka polska i odbudowanie 
państwa", byli wprawdzie tacy, których ono 
pouczyło, jaka- była jedyna prawdziwa droga

polityki polskiej podczas wojny, ale, nie mó­
wiąc już o ludziach złej woli albo też tępego 
umysłu-, którzy się z tego dzieła nie chcieli albo
nie mogli nicaego nauczyć, byli i tacy, którzy__
szczerze, czy obłudnie   twierdzili i do dziś
dnia wmawiają w  siebie i innych, że, chociaż 
ta droga, którą poszedł Dmowski i jogo zwo­
lennicy doprowadziła do celu, była jednak wca­
le nic jedyną właściwą, że do celu mogła także 
doprowdzić inna —  ta, oczywiście, którą oni 
poszli, a przynajmniej, że ta ich droga nie by­
ła zawadą, ale raczej pomocą, do osiągnięcia 
upragnionego celu. Otóż ci wszyscy, których 
niczego nie nauczyła książka Dmowskiego, 
niech przeczytają książkę Seydy: znajdą w  niej 
dużo więcej faktów, kiedy bowiem Dmowski 
opowiada głównie, chociaż nie wyłącznie, 
o tom. w ozem sam brał udział, co sam stwo­
rzył, Seyda daje nam całkowitą histarję „Pol­
ski na przełomie dziejów".

A  his tor ja to oparta na źródłach’ pierwszej 
rękj (i na osobistym współudziale autora w  ak­
cji narodowej), a do tego wysoce bezstronna. 
0 ileż wyżej stoi ta książka od anonimowego 
(a przypisywanego powszechnie Michałowi Do­
brzyńskiemu) „Wskrzeszenia państwa polskie­
go",   jak pod względem ilości spożytkowa­
nych źródeł, tak pod względem bezstronności!

Bezstronność jednak nie przeszkadza, rozu­
mie się, autorowi do wypowiadania, swoich są­
dów' o wypadkach i o ludziach zarówno ze 
swojego, jak nie swojego obozu. Że wielu lu­
dzi z togo drugiego obozu wyczyta o sobie 
gorzką prawdę, to trudno. Staropolskie przysło­
wie mądrze mówi: „rr.zeciw prawdzie rozum 
nic", to znaczy, że, jeśli coś jest prawdą, fak-
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Cq s jy ę h g ę  w K r a k o w ie  f
0 wczesne zamówienia węglowe.

Ministerstwo Przemyślu i Handlu zwrac-A 
uwagę zakładów i instytucyj, będących więk- 

, szyrtu odbiorcami węgla, żo wobec przewidywa­
nych w  nadchodzących okresach jesiennym i zi 
mowym jeszcze znaczniejszych niż obccnio prze 
wozów, a w szczególności produktów rolnych, 
nawozów sztucznych, węgla i drzewa, zachodzi 
obawa, że koleje będą odczuwały w tych okre­
sach trudności tak pod wzgle.dem zabezpieczę 
nia przewozów dostateczną liczbą wagonów, 
jak  i wskutek możliwego wyczerpania zdolno- 
ści przepustowej niektórych najbardziej prze 
ciażonych odcinków kolejowych, co może wy­
wołać niekorzystne skutki dla odbiorców.

Dla zapobieżenia, temu jest rzocźą, zo -wszech 
miar pożądaną, ażeby l. zw. uprzywilejowani

Odbiorcy węgla skorzystali z reszty sezonu let­
niego i już obecnie zaopatrywali się w  węgiel 
na okresy jesienny i zimowy, co dałoby m oi 
ność z pożytkiem tak dla kolei, jak i dla od 
biorców wykonać te przewozy względnie spo 
kojnie 1 równomiernie bez zwłoki w  dostawie.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu, po-pu-ra- 
jąc powyższy wniosek Ministerstwa Komunika 
rji. zaznacza ze swej strony, że w  miarę mcż 
r.ości staryć się będzie tak w  Ministerstwie K o­
munikacji, jak i w  Zarządach Kopalń węgla 
o ułatwienia, tj. ulgowe warunki zakupu i prze 
wozu węgla dla tych z odbiorców, którzy bez 
zwłocznie dokonają zamówień celem przewozu 
węgla jeszcze w  lecic reku bieżącego.

Konfiskata „Głosu Naiodu*
- o o -

Równocześnie % konfiskatą całego naszego 
Wczorajszego nakładu otrzymaliśmy nast. pismo 
z  Dwrekcji policji w  Krakowie: „D o Pana Jama 
'Matyasika, odpowiedzialnego redaktora czaso- 
iPffitna w  Krakowie, ul. św. K rzyża  11. Po  myśli 
axt. 73 ctekr. pras. z dn. 10 maja 1027 Dz. U. 
Nr. 45 poz. 308 zawiadamiam Pana, iż czaso­
pismo pt. „Głos Narodu" Nr. 223 z dnia 19/8. 
roku 1327 zostało zajęte z powodu artykułów 
'pt.: I. -śiWład se państwowe a sprawa gen. Za­
górskiego", I I .  pt. „P o  zawieszeniu „Głosu Co­
dziennego". Kraków  dnia 18/8. 1927 roku. m~ 
Dr. Błachut".

Z  tego powodu dodajemy dziś 2 kartki z naj 
ważniejszemu waidomościami wczorajszego .nu­
meru

H tw arcie  {sibljnł eki Tw a im . Piotra  
Skarg i.

Od dnia 16 bon. zostały ponownie otwarte 
cenne zbiory bibljoteki Towarzystwa im. P io­
tra Skargi przy ul. Siennej 5. Zarówno wypo­
życzalnia książek jak i  czytelnia czasopism 
ntwama jest w godzinach jak dotychczas. Nad­
mienić należy, że Towarzystwo Piotra Skargi 
zasiliło wydatnie swą bibljotekę w  najnowsze 
dzieła, kompletując niemi dotychczasowy obfi 
t y  i cenny księgozbiór. Czytelnia liczy przeszło 
40 dzienników i pism periodycznych. Spodzie­
wać się należy, że społeczeństwo korzystać bę 
dzie licznie z lej bibljoteki.

W rzaśnfcw? kadeiscre przysięgłych.
W czoraj odbyło się losowanie sędziów przy­

sięgłych na w.zesniową kadencję w  sądzie akr 
karnym w  Krakowie —  pod przew. prezesa 
sądu Pelca, sędziów okr.: Czernego i Warcha- 
łowsk-ego. prok. Szwarca i p. Gabryela kiego 
z ramienia Izby adwokackiej.

Zostali wylosowani jako sędziowie główm 
pip.: Aleksandrowicz Jerzy urzędnik Kasy O. 
M. Kr.; Bambinek A lo jzy przemysłowiec, Ban 
iursk: Roman budowniczy Bębenek Franciszek 
właściciel pralni, Bilikiewicz Bolesław, ajent 
handlowy; Bińczycki Szymon prywatny; bur 
czrk  W ładysław kutycc; Oieślewski Dr. Ani-on', 
inżynier, Czechowski Kazimierz prokurent Pol. 
Banku Prtzem., Dobija Mieczysław dyr. adm.

i t o ,  to rozum ludzki nie obali tego, choćby się 
nawet nie wiedzieć jak silił.

W ięc np. nikit tego nie obali, że ów „rząd 
narodowy w W arszawie", na który się w  za 
raniu wojny powoływał „Komendant polskich 
sił wojskowych", był fikc;ą. że tendencyjność 
^skenazego w  d ru g im  wydaniu „U w ag" jest 

.równie oczywista), jak to, iż w  wydaniu pierw- 
ezem szkalował działaczy narodowych, i nikt 
nie obali tego faktu, że broszura „Pod  sąd“ 
jest denuncjacją, że memorjał, złożony dnia 7. 
grudnia roku 1914 przez Naczelny Kom itet Na­
rodowy austrjackieimu ministerstwu spraw za­
granicznych, jest „straszny pod względem po­
litycznym i moralnym", że „ewolucja linji po­
litycznej Lednickiego powiodła go  stopniowo 
od torowania drogi tymczasowej Kadzie -Nanu 
do budowania pomostu między Rosją a Niem- 
:airi“ , i  t. d „ i  t. d.

A  nadawszystko nikt nie obali tych dwóch 
Taktów, że, „jeżeli... naród nasz w  przygniata­
jącej większości, ze społeczeństwem zaboru ro ­
syjskiego na czele, zdławił w  sobie bunt prze­
ciwko gnębiącej go Ro.-ji, jeżeli związał swe 
losy  z koalicją i ponarł nawet czynnie Rosję 
w je j walce z cesarstwami cen trału cm i, a rxrze- 
dewszystkiem z Niemcami, złożył tem^ samem 
dowód dcjrzałości politycznej", —  i że tf kie 
właśnie „stanowisko społeczeństwa polskiego 
wpłynęło nie tylko na to, ozem Polska wyszła 
z wojny światowej, ale pr.zyezvmiło się w pew­
nej mierze i  do ogólnego wojny tej wyniku .

Pod kątem widzenia tych dwóch prawd pi­
sał Seyda swoją książkę. Jej tomu drugiego 
wyczekujemy z nieeieiąhiwością. _ i
• --------- y  ~ Igr. ChrząoowSki,

,.R. Kurjera. Oodz.“ ; E-pstein Dr. Izyder zastęp­
ca fabryki papieru; Filous Emil, ku/piec; Glazer 
Bernard inżynier; Głogowiecki Józef kupiec 
Grzywiński Edward kupiec; Hauser Teodor w ł 
cukierni; Heimarm Edward iużynier; Kodacki 
Marceli właściciel fabryki mydła; Kozłowski 
Kazimierz kupiec; Kruk Wojciech urzędu. Mai 
Tow. Roln.: Krupiński Józef urzędn. Ziemskie­
go Banku Kredy.; Krzanowioz Henryk kasjer 
Banku Zw.-, Kuźniar Dr. W iktor geolog; Mni­
szek Jan urzędnik P. T. H.; Muszyński Dr. 
Adam dyrektor Spółki wydawn.; Myczkowski 
Stanisław dyrek-tor Tow . przemysł.; Niżyński 
Dr. Franciszek zadt. dyr. Banfcu Ziem.; Scherer 
Bernard właściciel realn.; Schopl. Józef dyr. 
browaru; Serafin Józef urzędnik Banku Han dl.; 
Siedlecki Wojciech urzęd. Tow. Wzaj. Ubczp.; 
Steczkowski Stanisław urzęd. Pol. Banku Prze­
mysłowego; Szuszkiewicz Gustaw właściciel re 
alności; Szeliga Dr. Stanisław urząd. Kasy 0'. 
M.; Taub Dr. Józef inżynier; Zaufał Dr. Franci­
szek urzędnik Ziem. Banku Kred.

Jako przysięgli zastępcy pp.: Brandys Jó­
zef majster kominiarski; Cudek Marcin wlaść. 
realn.; Danek Kazimierz właściciel cukierni. 
Dudzik Stanisław wlaść. realności; Księski Di- 
die właściciel realności; Nuzikowski- Zygmunt 
kupiec; Pękała Wojciech właść. realności; W il­
czyński Józef właściciel realności; Zębalski Sta­
nisławy właściciel realności.

Kadencja rozpoczyna się dnia 5 września 
rozprawą o morderstwo. Wobec tego, że obo­
wiązuje jeszcze dekret prasowy, który wszelkie 
sprawy o obrazę czci poddaje kompetencji są­
dom zwyczajnym, przeto wrześniowa kadencja 
przysięgłych będzie osądzała jedynie ciężkie 
■brodnie zagrożone karą więzienia powyżej 10 
-at. j

—— -00— - —
K-aków, dni- 19-go siprpn;a 1927. 

P i ą t e k  19: św. Ludwika*Tol., św. Tskh 
Agapjusza.

S o b o t a  20: św. Bernarda, św. Lucjusza-. 
S o b o t a  20. wschód słońca o godz. 4.35, za

chód o 18.51.

Z O KAZJI NARODOW EGO Ś W IĘ TA  WĘ- 
GIFRSKlEGO odbędzieU się w  sobetę 20 bm. 
w kościele św. Anny o godz. 10 rano uroczyst1 
nabożeństwo, urządzone staraniem tutejszego 
konsulatu węgierskiego.

W  OBRZĘDZIE POGRZEBOW YM ŚP. WO­
JEWODY K IELEC K IEG O  K A N T E L F L A  weź­
mie udział minister spraw wew.n. gen Sklad- 
kowski, który w tym celu przerywa urlop. Na 
wiadomość o .śmierci śp, wojewody Mant-ouPa 
wysłali depesze kondolencyjne do wdowy: w >  
jewoda- krakowski Ddrowski wraz z małżonką 
oraz wicewojewoda Morawski. Na eksportację 
zwłok wyjeżdża do K ielo wicewojewoda dr. 
Morawski, który będzie reprezentował na po­
grzebie wojewodę krakowskiego.

D ELEG ACJA TAR G Ó W  WSCHODNICH 
W  K R A K O W IE . Dnia 17 b. m. przybyła do 
Krakowa delegacja Komitetu obywatelskiego 
Targów Wschodnich, złożona z radcy inż. Weks 
lera, dra M. Jasińskiego delegata Izby Handlo­
wej i Przemysłowej we Lwowie, dyr. Puchal­
skiego i inż. H. Feuersteina. Delegacja przyję­
tą została przez wicewojewodę dra Morawskiego, 
prez. Rollego, prez-. dyr. kol. inż, Barwicza i 
prezesa Izby Handlowej Epsteina. Wieczorem 
odbyła się w Izbie Handlowej i Przemysłowej 
konferencja orgauizacyj gospodarczych nod 
nrzewodnictwem prez. Izby Handlowej i Prze­
mysłowej p. Epstoina, na której delegaci lw ow ­
scy przedstawili w  obszerniejszych referatach 
cc] i znaczenie Targów  Wschodnich dla intere­
sów gospodarczych państwa, w  szczególności 
Małopolski. Stosownie do podniesionyn życzeń 
przez delegację lwowską, w  rezultacie uchwa­
lono zająć się zorganizowaniem wycieczki z Kra 
kowa na V II. Targi Wschodnie, tudzież w  przy­
szłości organizacją lo ja ln ego  komitetu dla sta­
łej współpracy z Targami Wschód-remi.

JA K  P A R A  ZYD KÓ W  \v YPR O W AD ZIŁA  
W  POLE R A B IN A ? W  sądzie krakowskim to­
czyła się we wtorek osobliwa rozprawa. CMo 
Jakób j Bron. Bibernisuowie stanęli pod zarzu-
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tern zbrodni oszustwa, wobec rabina Mojżesza 
Frankla. Oskarżeni oświadczyli rabinowi, że 
mają w  swej kamienicy w  Podgórzu woiae mie­
szkanie, złożone z 5 pokoji i  że gotow i mu je 
odstąpić za złożeniem z góry  czynszu w  wyso­
kości 930 doi. Rabin ucieszony z usłużności 
swoich współwyznawców wypłacił im zgodzoną 
sumę, ci jednak wynajęli mieszkanie komu in­
nemu. zatrzymując sobie wyłudzony czynsz ra­
bina. Rozprawię trybunał odroczył dla przęsłu 
chaflia nowych świadków. Przewodniczył radca 
Dr. Kaczmarski, wot-owali s. s. o.: Sośnieki i Br. 
W ątor oskarżał prek. GcJi-k.

Z K R C N lH i PO LICYJNEJ. P  Jadwiga P i­
kowa, zam. przy ul. Radziwiłłowskiej 15, zgło­
siła, że skradziono jej z zamkniętego strychu 
bieliznę, -wartości 500 zł. —  Aresztowano Anto­
niego Klimka, który przy rozwozie cnleba, 
sprzeniewierzał systematycznie na szkodę Ben­
jamina Armera, piekarza, 45C zł. —  Aresztowa­
no Stanisława Biicha (lat 29), z Tenczynka. za 
kradzież bluzki jedwabnej wartości 60 zł. w skle 
pie Ewy Szancer przy ul. Florjańskiej 55, gdzie 
wymieniony chciał rzekomo uskutecznić zaku­
py. —  Do policji krakowskiej doniesiono, „e 
Edward Połczyński, z urzędu pocztowego 
Warszawa 18. sprzeniewierzył 50.000 zł. i zbiegł 
w niewiadomym kierunku.

SPA D LA  Z D R A B IN Y  Mar ja Piętko woa, 
dozorczyni domu przy ul. Krowodersidej 45 

doznała wstrząsu mózgu. leka rz  Pogotowia 
ratunkowego przewiózł ją  w  groźnym stanie do 
szpitala na oddział chirurgiczny.

O F IA R A  SZALONEJ JAZD Y, Wczoraj ra­
no interwenjował lekarz Pogotowia na ul s ta­
rowiślnej, gdzie jakiś motocyklista p izejeńrił 
Michalinę Tarasową, dozorczynie domu i dotkli­
wie ją poranił Lekarz stwierdził u nieszczęśli­
wej złamań.e lewej nogi.

P IES PO K Ą S A Ł  14-Uttniego Zdzisława- la- 
nowskiego w ul. Lenartowicza. Chłopiec przv- 
był Da stację Pogotowia ratunkowego, gdzie te- 

arz o-patrzył mu kilka ran na rękach z uką­
szenia.

-00 -

ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.
N A  ODNOW IENIE KOŚCIOŁA Ma RJAC- 

K1EGO złożył p. Feliks Długoszewski ze Sta­
rego Sącza dnia 5 b. m. 25 zł. jako trzemą ra­
tą, a dn.:a 17 b. m. 25 zł. jako ożwartą ratę swo­
jego zobowiązania.

CZŁONKOW IE Z W IĄ Z K U  OFICERÓW RE- 
E R W Y , którzy chcą wziąć udział w wyciecz­

ce do Puszczy Błędowskiej, zechcą się zgłosić 
w lokalu Związku w piątek 19 b. m o godz 

-7 wieczór1.

 - 0 0 -— " -
C IE R P IĄ C Y  N A  AR TR E TYZM , reumatyzm 

chias, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
"emję. upadek sił i energjj życiowej, szukają 

ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
izynnych (Joachi.nstal. Gastein etc.), których 
kuteezność jest znaDą i wielokrotnie wypró­

bowaną. W  razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w  domu. pize » stosowa­
nie PR E PA R A TÓ W  R A B J O A K T Y W N Y C H  La­
boratorium ,.RAD“  w  Krakowie. Opisy i pou- 
''zpnia na żądanie.

Na składzie w  Aptece K . Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul Florjanska 15 4 we wszystkich 
aptekach,

KEPFRTU AR KINOTEATRÓW .

W AN D A* „Tajemnica nocy balowej". 

NOWOŚCI: ,/Rogaty skarb" i „W Jdlach 
apaszów". i

B A G A T E LA : „Ćmy paryskie".

UCIECHA: „Słodki urwisz" w  roli^ gł. Col- 
lem Moore i  „Ręce do gó ry " z Rajmundem 
Griffittem.

SZTU KA: „K iedy  mąż kłamać musi...“

W A R S ZA W A : j .„Zmierzch Czerwonych Bo­

gd w“ .
PROMIEŃ: „Półświatek paryski".

 <<oo------

S Ł Y N N Y  B A LE T  D IA G IE LE W a  W  KRA 
K O W IE . W  sobotę 20 bm oraz w  medzieię 21

bm, o godz. 8 wieczór wystąpi w  miejskim tean 
trze im. J. Słowackiego w  Krakowie tylko dwą 
razy reprezentacyjny zespół słynnego rosyjskl.?- 
go baletu Diagielewa, który w  tryumfalnym po< 
chodzie od 1919 roku objechał wszystkie stolice 
świata. W  bieżącym tygodniu odbyły się trzy 
>vystępy tego znakomitego baletu w  Warszawie 
s niebywałam powodzeniem! Skład zespwu sta­
nowią W iera Petrakic-wicz, L. W ójcikowski i T . 
Sławiński, pierws1' tancerze baletu Diagielewa. 
Nadto w  wieczorach krasowskich bierze udział 
cały\szereg solistów diagielewskiego baletu. —  
Bilety na sobotę i niedzielę są do nabycia w ka­
sie dziennej teatru miejskiego od piątku 19 mu, 
od godz. 9— 1 i od 4 popoł.

 -oo------

W iadom ości kościelne.
W  KOŚCIELE SS. W IZ Y T E K  odbędzie się 

w  niedzielę 21 hm. w  dzień św. Joanny Fraa- 
ciszk1' de Chaułet, założycielk: Zakonu, uroczy­
ste nabożeństwo z kazaniam1' i wys+awieniem 
Najśw. Sakramentu w  następującym porządku: 
W  sobotę wstęnne nieszpory o godz. 5. W  nie­
dzielę prymarja o goaz. 6 i pół, odprawiona 
przez Na/j przew. ks. biskupa Rospanda; w otyw a 
o godz. 9-tej; uroczysta Suma o godz. 10 i pół; 
po południu nieszpory z procesją o godz. wpół 
do 5-tej.

UROCZYSTOŚĆ K U  CZCI B l OG. MKNCEN- 
TEGO K A D L TJBKA W  JĘDZEJOW IE. Dnia 
20 bm. w  kościele pocysterskim w  Jędrze.owie 
przypada urooz?s:ość bi. Wincentego Kadłubka, 
biskupa krakowskiego, a potem zakonnika cy­
sterskiego, kronikarza Polski, patrona ziemi kiei 
leckiej. Uroczystość tą obchodzi się bhrdzo ure- 
czyście przez 8 dni. Z całej okolicy Jędrzejo­
wa, Kielc, a nawet z Sandomierskiego tysiące 
pielgrzymów spieszy w  tym czasie do gr >bu 
bł. Wincentego. W  tym roku podczas całej 
oktawy bedz;e na tych uroczystościach ks. bi­
skup Kubicki z Sandomierza Kazania głosić 
będzie znany krakowski kaznodzieja ks. red. 
Machay i inni. Codziennie Msze św, od 7 rano, 
Suma z kazaniem o 11, a nieszpory z kazaniem 

godz. 6 wieczorem. Kościół bł. W incentego 
Kadłubka zniszczony bardzo przez wojnę wyma 
ga gruntownej restauracji, Wszelkie datki na 
odnowienie przyjmuje ks. prób. St. Marchewka, 
Jędrzejów.

Wiatteści kttoMie.
III. ZJAZD ZW IĄ ZK U  SODALICJI M ARJAN 

SKICH IN TE LIG E N C JI MĘSKIEJ W  W A R ­
SZAW IE  odibedzio się w  czasie od 10 do 12
września br. Sodalicja Panów w  Warszawie 
zajmie się urządzeniem tege Zjazdu. Program 
Zjazdu następujący: W  sobotę 10 września, go ­
dzina 8.30 rano nabożeństwo w  kościele Na:św, 
Marji P. Łaskawej 00 . Jezuitów (ul. Świętojań­
ska 10).' celebrowane nrzez O. Moderatora ksi 
A . Wojnara T . J.; kazanie ks. J. Pa.welski T  J. 
W  czasie Mszy św. wspólna komunja św. Godz­
i ł - Posiedzenie plenarne w  dużei sali „Theoło- 
gicum" przy ul. Traugutta 1. Referaty: jedne­
go z 00 . Moderatorów „Euc.harystja a życie 
Kościoła"; sod. dr. J. Mikułowski z Krakowa — 
..Eucharystja a życie rodzinne i społeczne"; Iy « 
skusja. Godz. 15.30: Posiedzenie w  małej sali 
„Theologicum", poświęcane sprawom admiri- 
stracyjnym, organizacyjnym i finansowym Zwia 
zku. Dn. 11 wTzośnia Godz. 8-30: Uroczyste 
nabożeństwo, w  kościele 00. Jezuitów nrzy nL 
Świętojańskiej. W  czasie Mszy św. wspólna ko­
munja, św. Godz. 10.30: oasiedzenie plenarne-. 
Referaty: sod. prof. F  Walczaka ze Lw ow a ra  
temac „Eucharystja a Sodalicja"; sod. J. lir. 
Tyszkiewicza, z W arszawy na temat „Codzienna 
Komunia w . w  życiu Sodalisa". Dyskusja. Go- 
dzrna 13: wspólne odwiedzenie relikwij błog.- 
Władysława z Gielniowa, patron: Warszawy, 
w  kościele św Anny. Godz 15.30 do 16: Ado­
racja Przenajśw. Sakramentu w  kościele O-O. 
Jezuitów. Godz. 16.30: Posiedzenie w  małej 
sali „Theologi-oum" —  dalszy ciąg spraw admi­
nistracyjnych i finansowych ZWązku. Dn. 12 
września godz. 8: Nabożeństwo w  kościele 00 . 
Jezuitów. W  czasie Mszy wspólna komunja Św 
Godz 10 do 13 zwiedzanie miasta. Delegatów 
należy zgłaszać na ręce sekretarza sod. Z. Krze­
mińskiego, Warszawa, nu Ludna, 9 m. 58.,

\
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Wyniki żniw tegorocznych.
A W . doinosi: Na podstawie sprawozdań

otrzymanych od korespondentów rodnych na 

1 sierpnia, została obliczona przez -Główny 

Urząd Statystyczny przypuszczalna produkcja 

czterech ważniejszych zbóż w następującej ilo­
ści: Pszenica 13.8 miljon. ęuint., żyto 59.8 milj. 
ąuint., jęczmień 17.1 milj. ąuint., owies 32.6 

milj. ąuint.

Obliczeń dokonano na podstawie stonni 
Kwalifikacyjnych stanu zasiewów przed rozpo­
częciem żniw. W  obliczeniach na razie nie 
uwzględniono strat, spowodowanych przez, po­
wodzie i  grady , gdyż Urząd Statystyczny nie

posiada, jeszcze wystarczających danych, w o­
bec czego otrzymane liczby należy uważać za 
prowizoryczne i mogące ulec w przyszłości zna­
czniejszym zmianom po dokonaniu obliczeń na 
podstawie próibnyeh omłotów. Jednak zasadni­
czy charakter tegorocznych zbiorów można 
uważać za całkowicie wyjaśniony. Żniwa rozum 
częły się mniej więcej w warunkach pomyśl­
nych, za wyjątkiem południowo-zachodniego 
krańca Polski, gdzie Częste deszcze uniemożli­
wiały rozpoczęcie żniw. W  dalszym jednak cią­
gu i tam pogoda ustaliła się tak, że należy uwa­
żać, iż żniwa odbyły się w warunkach normal­
nych.

Strajk bud3Vt/!any we Lwowie.
ftra jk  murarzy, cieśli i pomocników budo­

wlanych zaostrzył się jeszcze bardziej. Onegóai 
w  godzinach popołudniowych strajkujący •* 
ku punktach miasta usiłowali spędzić z ><-••-*'c- 
wań pracujących robotników.

U je te ta in ien ie  gatunkowania węgla 
polskiego.

Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 
6 największych koncernów węglowych na. Gór­
nym Śląsku zwołuje konferencję, * mającą na 
celu uregulowanie i ujednostajnienie gatunko­
wania węgla oraz unifikację norm w tym za­
kresie, które są różne w b. Kongresówce oraz 
Zagłębiu krakowskiem od norm przyjętych na 
całym świecie. Jedynie Gómy Śląsk ma przy­
stosowane normy gatunkowe do norm świato- 
wye.H.

Ile ulokowaliśmy dotąd zagranicą listów 
zastawnych.

[Według londyńskich' ..Financial News“  sa­
ma plasowanych z dn. 1 kwietnia br. zagraiicą 
listów zastawnych w Anglji i innych krajach 
wynosiła 289.400 funtów oraz 2.494.571 dola­
rów. Jest to  wprawdzie dość skromna cyfra, 
ale pismo obiecuje, źe po pomyślnem rozwiąza­
niu sprawy pożyczki polskiej koniunktura na 
polskie papiery poprawi się znacznie, tak, że 
będziemy mogli znaleźć zagranicą stałych na­
bywców na nasze walory wartościowe.

Ulgi dla przesyłek inwalidzkich:
Ministerstwo Skarbu wydało zarządzenie,

•mocą którego wszelkie przesyłki zawierające 
rzeczy używane, a nawet nowe, przesyłane in­
walidom wojennym, bezrobotnym i t. d.. pre­
zenty, próbki i wogóle wszelkie drobne przesył­
ki pocztowe, nie przedstawiające wartości han­
dlowej, przesyłane z krajów, z któremi posia­
damy umowy handlowe, nie wymagają pozwo. 
lenia na przewóz Ministerstwa Przemyślu i Han­
dlu o ile są zwolnione przez departament cel­
ny ministerstwa skarbu od cła.

-0 0 — —  "

Restrykcje kredytowe i ohieou p ien io ­
nego w Banku Polskim.

W edług ostatnio ogłoszonego bilansu Pan­
ku Polskiego za pierwszą, dekadę b. m. stan 
rachunków naszej instytucji emisyjnej przed­
stawia sio następująco:

Zapasy złotego kruszcu wzrosły o 2 milj. 
zł. z górą i reprezentują wartość 167.337.009 
złotych. O podobną sumę brutto wzrosły rezer­
w y walutowo, które wskutek tego wynoszą 223 
milj. zł. Natomiast „portfel wekslowy'1 będący 
wykładnikiem polityki kredytowej Panku uległ 
pewnemu skurczeniu się o 5 milj. ii.  Uowodża­
łoby to, że władze naszej instytucja stosują 
ostrożniejszą tsktyikę w  stosunku dn kijem łów  
bankowych. W  rezultacie tej restrykcji suma 
udzielonych kredytów wekslowych wyniosła 
po dzień 10 bm. 400.914.566 zł- W  parze 
z ostrożną polityką kredytowa, idzie również 
zmniejszenie się obiegu biletów bankowych 
o 7 milj. zł. do ogólnej sumy 737,644.500 zł.

— oOo------

POMYŚLNY ROZWÓJ NASZYCH PORTÓW.

Warszawa. Dane ministerstwa Handlu i Prze­
mysłu wykazujn. że ruch okrętowy zarówno 
w Gdyni jak Gdańsku znacznie wzrasta. 
W  ciągu lipca b. r. zawinęły do portu 44 okre- 
ty, a wyszły w tym samym czasie 33 okręty. 
Również i port. gdański wykazuje w tym mie­
siącu silny wzrost ruchu. Do portu przyhiłn 485 
okrętów, to znaczy o 40% więcej, aniżeli w lip. 
cu r. ub. Pomyślnie także rozwija się żegluga 
handlowa na Wiśle.

AGENT PODRÓŻUJĄCY MUSI N APAW AĆ  

ŚW IADECTW O PRZEMYSŁOWE.

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że agent 
podróżujący, który zbiera zamówienia, dla przód 
fiębioretwa i posiada przy sobie tylko próbki 
towaru ma obowiązek nabywania świadectwa 
przemyslowgo IV  kategorji dla osobistych za­
jęć przemysłowych, niezależnie od tego. c/.v 
jest pracownikiem danego przedsiąbiorńwa czy 
też posiada inny charakter. Sposób wynagra­
dzania pracownika takiego, a wiec pobory sta­
łe, .czy też forma, prowizji mię odgrywa, roli.

C L
? ? t HUMOR, SENSACJA, EGZOTYZM, PR ZYG O D Y  ! ! !

K in o  „ W A N D A "
G e rtru d y  5.

18 a ld ó w

Dziś i codziennie
wspan:ały program, pełen senzacji

K in o  „ W A N D A "
T e le fo n  2413.

16 aktów

I

TAJEMNICA NOCY BALOWEJ
reżyserji Cccii B. de Mdłe a

W głównych rolach: Rod la Ropne, Jetta Gouda!, Noah B erry , Hełene  
Chedwich, Mnrry Carr i  Lew is S łone.

Dzieje rosyjskiej księżniczki, wygnanej z „ r a j u "  b o l s z e w i c k i e g o .

1-ocz.atak seansów codziennie o cod/. 5, 7. i 9'ln w niedziele i święta 3, 5, 7, i 9T0 wir.cz. I

Rynek akcyjny nadal bsz ruchu.
Na giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmiany. 

Tendencja, zniżkowa, utrzymuje się nadal, jak 
również brak chęci do angażowania sir w grze 
giełdowej. Dowodem anatji, jaka opanowała 
znowu rynek jest dokonana wczoraj transakcja 
trzema. zaJedwie papierami.

Poginldzie przedstawia podobny óbmz. Je­
dynie dolarówka poszukiwana i zwyżkowa.

Notowano: Tch.au 12.75 zł: Zieleniewski
20.25— 20.40 7.1: Chodorów 145 %]■ Gazy Wscho­
dnie 26.7:5 zl: dolarówka 00 zł.

Dolar jak zwykle 8.02— 8.02 i pół zł.

Oficjalna giełda walutowa; Dolary 7.01. 
3.05. $.80: Hol and ja 558.48, 2,59.38, 857.58- Lot; 
dyn 43.-185. 48. CO. 48.37: Now y Jork 2.03. 8.05, 
8T1: Paryż 35 065. 25.15. 3L98; Praga 26 51. 
20.57. 20.-45: śzwajcarja 172.45, 172.82, 172.03: 
W?ochr 48.775. 48.00. -18.65: Wiedeń 125 08, 
120.29 125.07.

PMBMmwawnmaaCTmsiwaoiłCTWi

H AND EL W E K SLAM I I INNEM ! OBL1GAMI 

NIEOPŁACONEMU

-  ĄFedhig urzędowego wyjaśnieniu, trudnienie 
się skupem weksli 7.»protestowanych, oraz zo­
bowiązań i obpgów nieopłaconych, jak również 
Wszelkich innych niezrealizowanych protetwyj i 
nalężności. n/dę.żc pod względem obowiązku 
wykupywania. świadectw przemyskiwych trak­
tować na równi z tak z w j skupem zawodowym
i stosować odpowiednio postanowienia (rozdział 
U. część LI. lit. A ) załączniku do arf. 82 ustawy 
przemysłowej!. Natomiast nie podlega podatko­
wi przemysłów pin u wypożyczanie pieniędzy 
przez osoby fizyczne na procent, gdyż wyko­
nywanie tych czynności nic stanowi w myśl 
przepisów prawa band ion ego ..przedsiębior­
stwa" i nie jest wymieniono w grupie zajęć 
przemysłowych, wyszczególnionych w taryfie 
załączonej do wymienionej ustawy.

PRAW O  KOMISOWEJ SPRZED AŻY W YR O ­

BÓW MONOPOLU SPIRYTU S.

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego podaje do wiadomości, że udziela, pry­
watnym koncesjonowanym sprzedawcom deta­
licznym prawa sprzedaży komisowej wyrobów 
spirytusowych od wysokości 5.000 zł. (pięć ty- 
sięcy).

Jako zabezpieczenie przyjmowano są pań­
stwowe papiery wartościowe, monety złote ł 
gwarancje bankowe.

Bliższych in.formac.yj w sprawie detalicznej 
sprzeda,ży komisowej wyrobów P. M. 8. udziela 
się w Krakowie ul. Helclów L . 2, tel. 41— 44.

IIA N D E L  TO W A R O W Y  P R Z Y  H U RTÓ W  

N I AGH TYTO N IO W YC H .

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło podległym 
urzędom, że przedsiębiorstwa, handlu towarowe­
go, prowadzące w  tym samym lokalu hurtową 
sprzedaż, wyrobów  tytoniowych, nie są obowią­
zane do wykupywania odrębnych świadectw 
przemysłowych na prawo handlu wymienionemi 
artykułami. !

Chlubną ocenę zdobyła sobie Księga Adre­
sowa, Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł 
i Rolnictwa, wydawnictwa Towarzystwa Rekla­
my Międzynarodowej jen. repr. Rudolf Mosse, 
której nakład zostaj w krótkim czasie wyczer­
pany. Wartość tego ze wszech miar pożytecz­
nego vnciemecum kupca i przęmysłowca potę- 
guje popularność Księgi, św iadczy o tern ro­
snąca 7. dnia. na dzień cyfra subskrypcyjna. U. 
poprawionego i uzupełnionego wydania.

Prace nad drugiem wydaniem Księgi, któ­
ra nia. się  ukazać na, przełomie roku są. już tak 
dalece posunięte, ż.p w  najbliższym czasie wo­
jewództwo krakowskie zostanie oddane do 
druku.

Radzimy wszystkim zainteresowanym sfe­
rom, by natychmiast skomunikowały się z re­
dakcją, Warszawa, Marszałkowska 124. Teł*. 
305— 68 i 205— 68. względnie z oddziałem 
w Krakowie. Zybkkiewicza 16, celem odpowie- 

go  umieszczenia adresu w  odnośnych działach.

27HENRYK PORDEAUX. '. H f ;

Zapora.
'przekład z francuskiego Z o fii Skolim owskiej,

—  W iesz, Janie-Pi otrze, sza let p ijan icy 
K ep la t w ygod n ie jszy  jest od  na=zego 
Czcrou to ma. o -jed n ą  izbę w ięce j, poza 
kuchnią i pralnię? Trzeba, upomnieć się o to 
w  Tow arzystw ie . A le  ty  ruszasz się akurat, 
ty le  en kamień. 71

—  Re piat bogatszy jes t od nas. Fe- 
renno.

—  W artn łiy  zm ieniać, gd yb y  nam za w ­
sze m iało być gorzej, jak  innym.

—  A  w idzia łaś FaOszetko stajnię Chew- 
rilla rdćw ? Jest m iejsce na sześć sztuk bydła 
a  nawet i pare ćteiakow , Jaś n nas zmieści 
-dę ’ r?'.- sztuki, c z te ry  na jw yżej.

—  Ko też w ;ecej ich mają od nas. Jó
re fie . _ .,  .

—  N o tak, lecz przecie można dokupię...
—  Gadaj sobie. e,’o chcesz. .MtonSie. Źle 

**]--» obeszli z  nam i; L e c z  z tobą to zanwCj 
tąj: choć ?am kto pchvb,. sicu-fz .niemrawy
Tik 'fen  pleń groszy, co już ow oców  nie 

red /.- ..
f j i i ’ vi'ćś i z Plan nurtc■y 7 Grecy ,nu\-

Gącijes.. m ający • d!uż*va do =iebic drogę 
mwroc.a wolno i mż zawczasu n iech ę tn i, 
■p odnajdą dm nv tiLkm  i marnie ośw ietlono : 
" i -/ Y :iilć re « i V :illo irć «. z Chajoflard i KeUe 
■ofijie. m a jc e  w ięce j. Czasu, w. pa min wszę 
Iz ie .  grom adząc zapasy żółci przed odej 
> iem . .Mc najm ilsze dla, Rkanstw -. z.nzdro 
m ego iuż o Zaw iść, by ły  s łow a Jana Ba 
iU.rd ńkj.c.rowane ćlc żony:

—  Skoro już m am y dom  w  Vallon - 
N ow ym , d la czegóż  chcą nam  zatop ić Vallon- 
S tary? M ielibyśm y dwa dom y, zam iast jed ­
nego. C zyż m er nio pow in ien nas bronić? 
Od czego  jes t merem?

Chuć pląsa, jak  szalona m ięd zy  tance­
rzam i i  tancerkam i, tu popchnie jedne parę, 
tam sw zyp m e  drugą, podnieca m uzykantów , 
pieni w ino w  szklankach, w ysy ła  m rówki do 
nóg. zarum ienia ob licza i  pa li ludzk ie ciała.

Źozeta  nie przyjęła, jeszcze  żadnego za­
proszenia. M łodzi z  Y a llon  i z dalsza kręcili 
się bardzo ko ło  niej. C zyż nie n a leży  do 
najładniejszych i najm ilszych w  te j ciem nej 
piódniczr.ę, szaliku żó łtym  w  czerw one kw ia ­
tu. c-/,opeer,ku koronkow ym , z buzią różow ą 
w  tró jkacik  i ogrom nem i o złotych błyskach 
oczam i? Narzeczeństw o oprom ienia ją  ta- 
ornniczym  i pociąga jącym  urokiem , onie­
śm ielającym każdego, w y jąw say  zadufanych 
! głupich, k tó rych  je s t w iększość. Nikom u 
rręcz nie odm awia. W k ró tce  m oże zatań- 
zy. N ie  w io, jeszcze n iezdecydowana.

—  Chodźmy, proponuje P ierrcta . Późno 
iuż, a Melanja. chce wTÓcić do domu, p rzy ­
gotow ać zupę M ikoła jow i, k tó ry  w yruszył 
w góry .

—  Jeszcze chw ilkę, prosi- 'dziewczyna.
—  Bawi. c ię  patrzeć, jak  inni tańczą?
—  B a w i: i n ie  baw i, mamo..
Pragn ie tańczyć i lęka  się zarazem  

U lega -ogólnemu prądowi, a jeszcze próbuje 
oporu. D laczegóż opuścił ją  K asper! Czemu 
ie-4 tak  da leko ! G dyby  chciał, b y łb y  wszak 
Bitni, tań czy liby  razem pierś o pierś i twarz 
'■rzv tw arzy. Zosta ł tam dobrowolnie. Może 
l i ż  je j nie kocha? Może z r -m alowane ko- 

’  k ra jów  ^  S* zasp-; y ?

Ach, gcłybyż nie w ątp iła  w  n iego ! L ecz  
wąlp i. ponieważ wnt.pl j. w  siebie.

Gromadka d z iew czą t z  Y a llon  -Sta re,go 
podchodzi do P ie ro rty  B izc: nie są to  ..sza­
lone d z iew ice ", jak  Janka Chevri-llard i K a ­
tarzyna, Dueroz, locz Anna, Jaąuem ont 
i Paulina Marti net, rozsądne i stateczne, 
przynajm niej jak  dotąd, oraz parę innych.

—  Proszę zostaw ić nam Ż czetę, pani 
B izc; odprow adzim y ją. N ie  eodzień inaugu­
ruje się nową wieś.

P ierreta nie chcia ła  zostaw ić Żozety , 
a jednak ustąpiła. D zie je  się tak czasami, że 
człow iek  decydu je się w b rew  w oli. T rzeba  
by ło  zdecydow ać się szybko. M elan ja Ha- 
gard spieszyła się do siebie i szturmowała 
o powrót. N io  miała, czasu zastanow ić się 
dłużej. Za ledw ie odeszła, p ragnęła  pow rócić, 
ieiio nie śmiała.

Źozeta. nie może wszak siedzieć cięgiem  
na Jawor, zadawaIm ając się jeno w idołdom  
tańczących. Musiała wkońcu zatańczyć, 
wciągnął ją fen wir. Inaczej b y łaby  wkońcu 
uraziła swe tow arzyszk i, a  również i m ło­
dzież.- zapraszającą ją  uparcie, m imo odm o­
wy. 'Weszła- w  k rą g  tańczących, po innych 
ostatnia, a. w krótce —  nie zaraz z powodu 
Kaspra —  znalazła w  tern przyjemność. 
B y ło  je j coraz m ilej. Obaj nierozłączni. 
B altazar i S crg ju fz , k tó rzy  od początku  nie 
spuszczali je j z oka. zb liży li się do n iej po­
w o li. a wkońcu zajęli ją  całkiem  dla siebie. 
Bergjusz, to  b londyn, p rzy lepny i kapryśny 
zarazem. W ie lk i Baltazar, s ilny i zw inny, 
w yw ołu je  w  tancerce w rażen ie, że w  jego  
objęciach nio w a ży  w ięce j, jak  cień, i że 
go tów  ją unieść aż na kra j świata. Zaprosili 
ją grzeczn ie na k ie liszek  grzanego  wina. T o

uchodzi, w o ln o  jest chłopcom  św iadczyć  
dziewczętom  tego  rodzaju grzeczności. Idąc 
z nimi, spotyka M asa Gall, odbyw ającego  
inspekcję wsi,

—  G dzież to idziesz, m ała? —  pyta  się 
Żozety . zna ją, w idzia ł ją  bow iem  u boku 
Mikołaja, I la ga rd  i  zapam iętał dla, je j urody.

—  Z tym i panami.
—  N ie  chodź tara, w racaj do siebie.

I  prędko przeszedł mimo. T o  człek  szor­
stki, p rzyw yk ły  do rozkazyw an ia  i nie zno­
szący oporu. Co m a znaczyć ta  rada, c zy  
rozkaz? N adzorow an ie dziew czą t nie jego  to 
rzecz. Obaj robotn icy  odw rócili się:

—  Co to  panience pow iedzia ł szef?
—  U m izgał się do panienki?
—  Pow iedzia ł, żebym  wracała.
— - Z  nim?
—  N ie , sama. *
Roześm iali się w  głos. Zabaw a trw ałą

clalej. M oże przez n ieuw agę w yp iła  za w ielo  
grzanego w ina, a  m oże taniec -zawrócił je j 
w  g łow ie?  Czu je się zm ęczoną i  ociężałą. 
Chciałaby w racać. L ecz  gdzież to je j tow a ­
rzyszki? O deszły  już, lub rozp roszy ły  się tu 
i tam, zo swym i tancerzam i. N ie  m ają och o­
ty  -wracać tak  wcześnie, Źozeta jeszcze na j­
rozsądniejsza z  nich. TY pow rotnej drodze 
tow arzyszą  jo j Sergiusz i Baltazar, jes t bo ­
w iem  jeszcze ciem na noc, pom im o dalekich 
gw iazd , tak  dalekich, jak  Kasper, do k tó ­
rego  d ąży  je j n ieokreślona m yśl. Skoro są 
w o dw o je , tow arzystw o ich  jest bez zna­
czenia. W ch odzą  ted y  razem  na samotną 
ścieżkę, • prow adzącą do Ya llon -S tarego , 
przez św ierkow y lasek.

(C iąg dalszy nastąpi).-



Kr. 224; „'GŁOS NARODU" z dnia 20 Stenpnk. Sar. 7/

t ■ m<t ~sd

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwil.
Konferencja komunikacyjna w Genewie

Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 23 sierpnia od­
będzie się w  Genewie trzecia międzynarodowa 

konferencja komunikacyjna. W  konferec oj i w e­
zmą udział wszystkie państwa, wchodzące 

w  skład l i g i  Narodów, a więc i domin ja. Na 

konferencji będzie również przedstawiciel Gdań 

ska.

W  bieżącym tygodniu wyjeżdżają do Gene­

w y  na konferencję delegacja polska w osobach 

pp.: profesora A . Górskiego, Leoina Babińskie­

go, radcy prawnego min. spraw zagrań., poza- 

te®  L  Malhomme‘a, naczelnika wydziału w  mi- 

nisf. spr. zagram, i profesora Winiarskiego. 

Pierwsza taka konferencja odbyła się w  roku 
1921 w  Bazylei, druga w  roku 1923 w  Gene­

wie. Za .znaczyć należy, że Polska przywiązuje 

w ielkie znaczenie do międzynarodowego ruchu 

komunikacyjnego, czego dowodem odbyte kon­

ferencje komunikacyjne z Rumunją, Łotwą, So­

wietami, Niemcami i szeregiem innych państw.
- o : o-

We Francji płoną lasy.
Paryż. (P A T ). Prasa dcmoei z Nicei, że pożar 

lasów w  departamentach Alpes, Maritiines i Var 
osiągnął wczoraj kulminacyjny punkt. Pięć osób 
zaginęło a zniszczeniu uległo 8.000 hektarów 
lasu. Dzienniki donoszą z Bas tli, że w wielu 
okolicach Korsyki szerzy się gwałtowny pożar. 
Straty wynoszą podobno 10 miijonów franków. 
W ie le  ferm i domów mieszkalnych padło pastwą 
płomieni. Cztery wagony, wiozące 2 stada w o­
łów, uległy zwęgleniu. Dworzec w Bastli, oto­
czony przez płomienie, jriało  się izolować.

>—  ' " W
OLBRZYMI POŻAR W  GENEW IE . T  

Warszawa. (Tel. wł.) Z Genewy donoszą, że 

wystawa przemysłowo-handlowa w Genewie 

padła ofiarą pożaru, który wybuchł z niezna­
nych przyczyn. WSęfkezość pawilonów i kiosków 

spłonęła. Szkody oceniane są na setki tysięcy 

franków szwajc. i
v  —00 B  =»

Nowe rekordy lotnicze.
Nowy Jork. (P A T ). Samolot Woolarcoo, od­

bywający lot San Francisco— Honolulu przele­
ciał nad Honolulu i wylądował na lotnisku 
Whoolerfield, wygrywając pierwszą nagrodę 
w wysokości 25.000 dolarów. Czas trwania lotu 
wynosił 26 g. 17 min. 20 sek. Drugi przybył 
samolot Aloha, zdobywając drugą nagrodę 
w wysokości 10.000 dolarów. i,, ,

Nowa „p ływająca  twierdza"  niemiecka
Berlin. (PAT). Dnia 20 bm. zostanie w  por­

cie Mlońskim opuszczony na wodę nowy krą­
żownik marynarki wojennej „Karlsruhe". Poje­
mność okrętu wynosi 6000 t®n. Krążownik jest 
uzbrojony w  9 dział 15 cm., 4 działa 8.8 cm. 
i 4 rury torpedowe. Zafoga składa się z 5000 
żołnierzy. j :

-----
Finlandja kandydatem na członka 

Rady Ligi.
Helsingfors. (PAT.) Prasa donosi z Tallina: 

W  wyniku odbytej tam konferencji posłów 
Estonji z Warszawy, Rygi i Kowna postano­
wiono na zbliżającej się seji L ig i Narodów po­
pierać kandydaturę Finlandjł na członka Rady 
Lłgi. , i i vi, fi
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Nie będzie encykliki w  sprawie żydwskiej
Rzym. (PAT). Przed kilku dniami pojawiła 

się wiadomość, jakoby Papież zamierzał ogło­
sić encyklikę w sprawie żydowskiej. Obecnie 
oświadczają ze strony autorytatywnej,, że wia­
domość ta jest zupełnie bezpodstawną.

 0 0 ---------  rZdem olowany cm entarz ew angelicki.
Berlin. (PAT). W  nocy z 16 na 17 bm 

w  miasteczku Belgard nieznani sprawcy doko­
nali barbarzyńskiego spustoszenia na cmentarzu 
ewangielickim, demolując około 50 grobów, 
Charakterystycznom jest. że dziennik niemiec- 
ko-narodowy „Deutsche Tageezeitung", dono­
sząc o tym wypadku, zauważa, że sprawcy „za 
chowywali się na cmentarzu tak brutalnie jak 
Francuzi")!). Dotychczas policji uie udało ?;ę 
odnaleźć sprawców.

ESKO NT W E K S L I SOW IECKICH W  W IE ­
DNIU  PRZYW RÓ CO NY.

Wiedeń. (P A T ). ..Wiener Allgcmeine 
tung“ donosi z C ity londyńskiego, ’ż panny- 
ta,m znowu pewna got°woźć eśkontowania w e­
ksli rosyjskich. Stopa procentowa .która wya ► 
siła przed korifl ktem z Rosją 14— 13 procent 
oodniosła się obecnie na 20 pr°c.

Praga. (PAT.)' „Czcskosł. Republika", .oma­

wiając w  artykule wstępnym polsko-litewskie 

stosunki, stwierdza, że Polska nie szczędziła 

dobrej woli, aby stosunki te pod względem go­

spodarczym i politycznym jaknajpomyślniej u- 
regulować. Wszystko jednak rozbija się o opór 

L itw y. Nawiązując do deklaracji Waldemarasa 

i pob jtu  w  W ilnie marsz. Piłsudskiego, pismo 

wyraża życzenie osiągnięcia porozumienia, pod­

kreślając ptżytem, że Polska nie może ani zrzec

się Widna, asn: zgodzić się na kondorrtinjium. 

W ilno bowiem prawnie należy do Polski. Do­

puszczając do rewizji polsko-litewskiej granicy, 

ściągnęłaby Polska rewizję innych’ granic nie 

ly iko swoich ale i państw trzecich. Gpinja mię­

dzynarodowa uznaje to  stanowisko (Polski 
i w  sporze polsko-litewskim stoi po stronie 

Polski. Artykuł doradiza Litw ie w  je j własnym 

interesie więcej rozwagi i dobrej woli. j 

•— ~ -o O o — ——•

Wykonanie ostatniej woli króla Ferdynanda.
Bukareszt. (P A T ). Rodzina królewska ba. 

wiła w  poniedziałek u księcia Stirbeja w  Bras- 

sow. Zebrani naradzali się w sprawie wykona, 
aia testamentu króla Ferdynanda. Poszczegól­

ne postanowienia testamentu wymagają prawna 

go uregulowania.
Bukareszt. (PA T .) Stirbej w charakterze pro­

kuratora królowej Marji jugosłowiańskiej za­

żądał w  dniu wczorajszym otwarcia postępowa­

nia spadkowego po zmarłym królu Ferdynan­

dzie. Prezes sądu apelacyjnego w  Bukareszcie 

wydelegował radcę tego sądu, ażeby rozpoczął 

czynności, związane ze spisaniem inwentarza 

spadkowego.

Jugosławja konsoliduje swe stosunki z sąsiadami.
Belgrad. (P A T .) Minister spraw zagranicz­

nych Marinkowioz przyjął dziś w  Veldes zagra­

nicznych przedstawicieli dyplomatycznych. 

Konferował on szczególnie dłuższy czas z po­

słem rumuńskim i włosldm. Dziennikarzom o- 
świadczył minister, iż  rokowania bezpośrednie 

między Wiochami a Jugosławja rozpoczną eię 

odrazu po wyborach w  Jugosławji. Co do o- 
świadozenia Stefana Radioza odnośnie do rze­
komej gotowości abdykacji króla Borysa celem 

umożliwienia zbliżenia się Bułgarji do Jugo-
sławji nadmienił Marintoowicz, że w tej sprawie szośoi.

nic powiedzieć nie może. W  stosunkach buł- 

garsko-jugosłowiańskich nie zaszła żadna zmia­

na. Rokowania handlowe między Jngosławją 

a Niemcami są ukończone. Marinkowioz oświad 

czyi wreszcie, że uda się do Genewy celom 

wzięcia udziału w sesji Ligi Narodów.

Belgrad. (P A T .) W czoraj wymienione zo­
stały noty między ministrem Marinkowiczem 

a posłem rumuńskim Dem and im, regulujące 

wzajemnie kwestje mniejszości. Zabezpieczoną 

została au tonom ja religijna i kulturalna mniej-

Pogróżki Trockiego.
Warszawa. (P A T ). Z  Moskwy donoszą, że 

Trocki oświadczył swoim zwolennikom, że 

przed. rozpoczęciem kongresu komunistycznego, 

to znaczy przed 1 grudnia br. obali Stalina. 
Stalin tymczasem zarządził rozbrojenie człon­

ków opozycji, którzy mają złożyć posiadaną 

broń w G. P. U.-

N APRĘŻO NA S Y TU A C JA  N A  U K R A IN IE .

Kopenhaga. (P A T ). Donoszą tu z Moskwy, 

że sytuacja na Ukrainie jest tak poważna, że 

20 nbiegłego miesiąca władze sowieckie wydały 

rozkaz wypuszczenia na wolność przywódcy 

opozycji ukraińskiej Szumskiego, bowiem w 2 

dni po jego aresztowaniu wszystkie fabryki

charkowskie ogłosiły strajk a fabryki Zagłębia 

donieckiego groziły  tom samem.

f a n a s k i  między Stalinem a r^ienżynskim
Moskwa. (A W ). Pomiędzy kierownikiem 

wszeohzwiązkowego G. P. U. Mienżyóskim a 
Stalinem dochodzi do coraz poważniejszych 
konfliktów. Spór, który pomiędzy Mienżyńskim 
a Stalinem wywiązał się w  czasie ostatniej se- 
' j i  CK. i C K K . grozi konsekwencjami dla M u r­
zyńskiego ze względu na dążenie Stalina do 
usunięcia Mienżyńskiego z zajmowanego stano­
wiska, W edług Stalina obecny kierownik G. P. 
U wykazuje daleko idący oportunizm w  sto- 
•imku do opozycji zwalczanej niedość energicz 
nie. Mienżyński ma jednak swoich zwolenni­
ków także wśród wpływowych działaczy grupy 
rządzącej. ;

Pogrom południowych wojsk chińskich.
Szanghaj. (P A T ). Biuro Reutera dowiadują 

d ę  z zupełnie pewnego źródła, że wojska po­
łudniowe gwałtownie opuszczają północny brzeg 
rzeki Jang-Tse. Wojska gen. Sun Suan Fanga, 
naczelnego wodza armii północnej posuwają się 
w szybkim tempie naprzód. 7. Nankinu i Sżn- 
kiangu ucieka w  kierunku Szanghaju tysiące 
ludzi.

Paryż. (P A T ). z  Szanghaju donoszą: Mimo 
ustąpienia Czang Kai Szeka pozostają prawic 
wszyscy ministrowie w urzędzie. Stworzona zo­
stała nadzwyczajna wojskowa rada wojenna, 
która dzierży dowództwo naczelne. Połączenie 
się nacjonalistycznego rządu w  Nankinie z rzą­

dem w  Hanikau nastąpi prawdopodobnie w  naj­
bliższych dniach.

Szanghaj. (P A T ). Wojska południowe opróż­
niają brzeg północny Jang-Tse. W ojska pół­
nocne postępują bardzo szybko naprzód.

PA N IK A  W  NANKINIE.
Londyn. (PAT ). Prawie wszyscy członkowie 

rządu nankińskieso przybyli do Szanghaju.
W  Nankinie nanuje panika. Obawiają się walk 
między wojskami nacjonalistycznemi i wojska­
mi północnemi Sun Czuam Fang. dowódca 
wojsk północnych zatelegrafował do gabinetu 
w  Pekinie, iż spodziewa się, że będzie wnet- 
w  Nankinie i  Szanghaju.

N a n k in  b o m b a r d o w a n y .
Pekin. (P A T .) Arinja północna pod dowódz­

twem Sun-Czuan Fanga obsadziła położony 

o 10 km. od Nankinu port na rzece Jangtse, 

skąd rozpoczęła bombardowanie Nankinu. 

W  Pekinie zebrała się wielka rada wojenna, 

która prowadzi narady nad obecną sytuacją 

strategiczną.

Londyn, (P A T ).  Reuter donosi z Nankinu. 

że wojska północne zajęły Pu-Kou i  bombardo­

wały Nankin. Obywatele angielscy zostali ewa­
kuowani na pokład torpedowca i parowca, sto­

jących obecnie na kotw icy przy południowym 

brzegu rzeki Jangtse.

Szanghaj. (PA T .) Router dowiaduje się, że 

wojska północne wysłały ultimatum do Nanki­

nu, zaznaczając, że o ile w  dniu dzisiejszym 

Nankin się nie podda, to będzie intensywnie 

bombardowany. Dowódca Nankinu miał nawią­

zać rokowania z wojskami północnemi w  celu 

uniknięcia bombardowania miasta. Obiega po­

głoska, że ludność Nankknu stoi całkowicie po 

stronie wojsk północnych oraz żo przyszło do 

starcia pomiędzy dwiema dywizjam i wojsk 

w  Nankinie z powodu próby jednej z nich połą­

czenia się z wojskami północnemi. , L;i.

Zamach na pociąg osobowy.
Warszawa. (A W .) Wczoraj pociąg osobowy 

keitęki grójeckiej o mało nie uległ katastrofie 

wskutek ułożenia przez nieznanych sprawców 

wielkiego kamienia, wagi 40 kg. na szynach. 

Co katastrofy nie doszło tylko d/ięki temu, żo 

kamień trącony kołem upadł szczęśliwie w  bok 

teru. Dochodzenia w toku.
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Wczorajszy dzień ministra pracy
Warszawa. (Tel. wł.) Minister pracy i  opiew 

ki społecznej Jurkiewicz przyjął wczoraj w o ­

jewodę łódzkiego Jaszezołta w sprawie zatrud­
nienia bezrobotnych miasta Łodzi. Pozatem mi-* 
nister przyjął wojewodę śląskiego dr. Grażyń- 
ślciego w  sprawach związanych z zakresem dzia 

łalności ministerstwa, senatorkę Kłuszyńską 

wraz z delegacją w  sprawie fabryki monopolu 

tytoniowego w Zabłotowie, posła Urbańskiego 

w sprawie zatargu na węźle kolejowym  w Ku­

tnie, posła, Feldmana w  sprawie Zw. Towa-t 
rzystw Opieki Społecznej nad Dziećmi Żyd-, 
Stapińskiego w  sprawie zasiłków dla bezrobo­

tnych samotnych i żonatych oraz dr. Lewina 

w sprawie Towarzystwa Ochrony Zdrowia.

Berlin— Warszawa— Moskwa
Korektura taryf kolejowych.

Berlin. (P A T ). „Deutsche Allgern. Zeitung" 

donosi, że w końcu września odbędzie się we 
Wrocławiu pod przewodnictwem kierownika 

wrocławskiej dyrekcji kolejowej konferencja ko 

lejowa niemiecko-polsko-rosyjska. Konferencja 

ta ma omówić uproszczenie i rozszerzenie obo­

wiązującej od stycznia br. taryfy pomiędzy; 

Niemcami, Rosją a Polską,
 0 0 —

P . K n o il p rz y  r a p o r c ie .
Warszawa. (Tel. V Ł )  Zastępujący chorega 

ministra spraw zagranicznych poseł polski przy 

Kwirynalo p. Knoll wyjeżdża w najbliższym 

czasie do Druskieaik dla złożenia raportu pre- 
ir.jerowi marszałkowi Piłsudskiemu,

i o : o  ■=*=»

DYMISJE. ^  ‘

Warszawa. (Tel. w ł.) Dowiadujemy się, i i  
ze służby w  Banku Gospod. Kraj. zwolniony 
został dyrektor oddziału w  Drohobyczu, p. \Yi- 
lin-ki, „ j ■

K O N F IS K A T A  „G A Z E T Y  POR. '  '

W A R S Z A W S K IE J ". / l

Warszawa. (Tel. w ł.) Wczorajsza „Gazeta 
Poranna Warszawska11 została skonfiskowana 
za, artykuł „Jak to było w  Kaliszu11*

O—  O' ■> 1

PO D W YŻK A  O PŁA T  OD IM PO RTO W AN YC H  

T Y T O N I.

Warszawa. (Telef. wł.). W  najbliższych 
dniach ukaże się w „Dzienniku Ustaw11 rozpo­
rządzenie ministra skarbu w  przedmiocie pod­
wyższenia nałeżyteści monopolowej od wyro­
bów tytoniowych, przywożonych przez osoby 
prywatne z zagranicy dla własnego użytku.

O f i a r y  w y p a d k ó w  s a m o c h o d o ­
w y c h  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z e ń .

N ow y Jork. (P A T .). Świeżo ogłoszona sta­
tystyka wykazuje, że od 1 stycznia 1919 do 31 
grudnia 1926 —  137.017 osób zabitych zostało 
w Stanach Zjednoczonych wskutek wypadków 
samochodowych. Cyfra ta przewyższa o wiele 
liczbę żołnierzy, zabitych w wielkiej wojnie, 
która wynosiła 120.030. W  tym samym okresie 
było 3.500.000 rannych z powodu samochodo­
wy cli wypadków. W  r, 1926 liczba w ten spo­
sób zabitych wynosiła rekoidową cyfrę 23.000.

|pu. m W  Q  ». ,
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Rz@»y ciekawe-
Co jadać podczas upałów?

© w yłow ię . cudzoziomsikie mówi, że w ToIscg 
..pnzez 8 miesięcy jeat zima. a przez 4 zimno'1. 
Może dlatego skwar słoneczny zastaje nas ta$ 
nie/pnrayigolowatnyoh. mało odpornych i wywołu­
je  więcej narzekań, niż radości. N iezbyt dobrze 
przystosowujemy się do upałów. jada.my jak 
■w 15-stopni owy mróz —  pijemr butelkami pi­
wo, prażąc się na słońcu. I  jest nam coraz bar­
dziej gorąco, beznadziejnie, robi się smutno —  
n‘ema żadnego orzeźwienia A zatem eo jeść^ 
a ezego Sie jeść w  npały? P - z ed o ws z v stkicm 
unrośęić dietę. Nie jeść rzeczy ostrycli, bo 
zwiększają pragnienie. N ie jeść mięsa w . w ięk­
szych ilościach. Żołądek jest w gorąco mniej 
sprawny, wskutek braku krwi, która odpływa 

‘ do powierzchni ciała. D latego t,o tyle niedoma- 
gań żołądka zdarza się w lecie Picio wielkiej 
iloóci płynórrygtak samo jak jedzenie wielkiej 
ilości lodów _  nie jest dobre, bo zmusza serce 
d n intensywnej pra^N, nołegającej na wydala­
nie potu i pa.ry na. powierzchnię skóry. Pozatem 
■powoduje otyłość. Organizm często nie może 
sobie z tą. nadmierną pracą. porad.zić i. wtedy 
eząstski odkładają się jako tłuszcz. Stąd znaną 
jest rzeczą, że w  krajach" gorących jest tak 
bardzo wielu otyłych. TY dodatku, z.imne napoje 
mają hardzo lcTÓtik<r;rwałe .działań"? orzeźwia­
jące.

Co robią e r c r a n c i  rosyjscy v/ Paryżu?
Na ogólną liczbę 90 tysięcy emigrantów ro­

syjskich. zamieszkałych w  Paryżu, większość 
zarabia na życie prawi fizyczną. Byli oficero­
w ie amnji carskiej pełnią funkcje szoferów, za- 
kładaja restauracje i dancingi, w  których popi-

tlE™111* ^ ! ” ™! ^ ! ” 1- ... _____ “ u» IMIł ,l/11!L1”
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sują się rosyjskiemi tańcami. Zrujnowane ary- 
stokraóki rosyjskie jęły się krawiectwa, które 
stosunkowo dobrze się im opłaca, prowadzą 
- maison d° mode“  i pracownio luksusowej bie­
lizny, uczęszczane pracz bogate Amerykanki, 
krórym pochlebia świadomość, żc noszą kombi- 
tr.-zc-j", szyte przez autentyczne księżno i Sraj 
Mpfli Liczną grupę tworzą pisarze i artyści ro- 

którzy, o ile nie zaliczają się do „czer­
wonych11. pograżeni są nielcd.wie w  nędze. Sa 
wśród nich Palmom i Bnbin, Landau-Aldannf, 
krytyk WoKkonsky b. dyrektor teatrów car­
skich. uczony Elisejcf malarz Jak owi ew, K u ­
pnu i widu innyeh. Zarabiają oni na życie lek­
cjami. odczytami i współpracą w  redakcjach 
francuskich" pism. "Dawni ftunkcjonarjusze dworu 
carskiego i dostawcy również tworzą małą ko­
lcuję emigraneką. B yły dostawca kapeluszy ca­
ra otworzył skład starożytności, eks-ńentysta 
handluje obrazami, żona jego w róży z kart 5 fa­
brykuje peruki. Najciekawszą postacią wśród 
tej kolonji jest były nauczyciel Mikołaja I I  
wychowawca carewicza. Latem i zimą nosi on 
długi czarny surdut i słomkowy kapelusz, opa­
sany wstążeczką, ezemomo-niebieską. TT towa­
rzystwie trzech" wychudzonych psów udaje się 
codzień rano do piekarni po bułku. Popołudnie 
poświęcono jest haridlowi. gdyż stary profes.or 
sprzedaje konfekcjo męska i niklowe zega-ki.
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B a d l o .
Programy staryj radjpwych.

Piątek, 19 sierpnia 1927.

Kraków. (423). O. 17.25 Program dla. dzieci, 
g. 18 Transmisja, 7. TYarszawr g. 19 Odczyt pod

dnia. 29 sierpnia.'

ty j y.JL Salony do R agu sy1, wygł. p. Z. Gliń 
ska-Stachowa, g. 19.30 Od-czyt, pod tyt. „Prze­
s ą d  geograficzno-gosporfarczy11, w ygł. Dr. TY. 
Ormioki. Asyst. Un. Jag., g. 30 Komunikat 
sportowy i jutro, od g. 20TO Transmisja z TYar- 
szawy. ,

Szczegółowy program dla dzieci na dzień 
19 hm.: 1 . „The Jokev“  —  marsz. E. Ples-
sow __  wykona kwartet mandolinowy. 2. ,,A1-
hambra- —  F. Lincke — wykona kwartet man­
dolinowy. 3. ..Danso de L ibelliJes"' A  L e ­
onard! —  wykona kwartet, mandolinowy. 4. 
„Pinghoa", humoreska —  M. Kostecki (tercet
gitarowy). 5. „Sonia", armja bułgarska   M.
Oseheit (kwartet mandolinowy).

"Warszawa. (1.111). G. 12 Sygnał czasu i ko­
munikaty. g  15 Nadprogram, g. 17 Audycja dla. 
dzieci, g. 17.50 Komunikaty, g. 18 Koncert po­
południowy. g. 10 15 Rozmaitości, g. 19.35 Od­
czyt, g. 20 Komunikat rolniczy, g. 20.30 Kon­
cert wieczorne, g. 22 Komunikaty P. A . T . i 
nadprogram.

Posnaii, (270). G. 17.30 Transmisja koncertu 
z „TYielikopolarnki", g. 10 Nadprogram, g. 1910 
Odczyt, g. 19.55 Pogadanka ekonomiczna, g.
20.30 Transmisja koncertu z Warszawy.

Wrocław. (322.6). G. 16.30. 21.10 KoncerL 
Praga (348.9). G. M , 12, 17, 20, 21, 22 Koncert 
Langenberg (468.8). G. 13, 17.30. 20.30, 24 Kon­
cert. Berlin (483.9). G. 20.30, 22.30 Koncert. 
Wiedeń (517.2). G, 11, 16.15, 22.30 Koncert.

Sobota 20 sierpnia.

Kraków (422) G. 17.15: Transmisja z W ar­
szawy; 18.40: Nadprogram; 19: Odczyt pt. ^Mo­
tywy religijne we współczesnej poezji francu­
skiej". wygł. ]> .  M. Brał un er, Asyst. U J.; g.

k r ■ •
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19.30: Odezv+ -pt> „Przegląd -polityki zagranic?,* 
nej z ubiegłego tygodnia11, wygł. Dr. J. Rogala, 
wicesekr. U. J.; 20: Komunikaty; 20.15: Trans­
misja z Warszawy; 22.30. Transmisja koncertu 
z restauracji „Pavillm..“ .

Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu 1 ko­
munikaty; 15 Nadprogram; 16,35: Odczyt; 17;' 
Komunikaty-’ 17.15: Koncert popełuduiowy; g. 
18.50: Odczyt; 19.15: Rozmaitości; 19.35: Od­
czyt;; 20.15: Komunikat rolniczy; 20.30: Trans­
misja koncertu z Doliny Szwajcarskiej; g. 22: 
Sygnał czasu i komunikaty; 22.30: Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji ,,Rydz“ .

Poznań (270) G. 17.30: Transmisja koncertu 
z „W ielkopoianki"; 19; Nadprogram i  komuni­
katy; 19.10: Odczyt; 19.35: Komunikat gospo­
darczy; 19.55: Odczyt; 20,30: Kon cera wieczor­
ny; 22: Sygnał czasu; 22.20: Transmisja muzy­
ki tanecznej z winiarni „Cadton11.

W rocław  (322.6) G. 16.30, 20.15, 22.15: Kon­
cert; Praga (348.9) G. l i ,  17, 19.45, 22: Kon­
cert; Langtnberg (468,8) G. 13.10, 17.30, 20.05, 
23.20: Koncert: Berlin (483.9) G. 16, 20.30.
22.30 Koncert; W iedeń (517.2)" G. 11, 16.15. 
Koncert. ' * fc « ,

H U M O R .
Małżeństwo ze stanowiska gastronomie#**

go. Małżeństwo to  poucz. —  Mąż jest arakiem, 
żona eytryną, posag eukresm. a  miłość wodą g o ­
rącą. która prędko stygnie ' /

TV restauracji Goiśó (przeglądając raeht*-_
nek):  No przynai,mniej ra,z ceny ludzkie! *-•'
Kelner (zatrwożony): Przepraszam pana, czy
czasem niema pomyłki?! .< i

I
4 -  — 1 1 . w r z e ś n i e  1 C 2 7  r .
Specjalne wystawy: Wystawa Rosji Sowieckiej 
Wystawa Włnska. — Wystawa .lapońska.
„Techniczne nowości 1 w uno lazłfi".
Tjrg ra irtykuly hateii.rskie. Wystawa reklamy. 
Targ radjowy. Wiedeński salon mód futrzanych.
Wiza paszportowa rbądna. Z Jegjptnfcia Parg >'w 
i ias*po tcm wolne przejście dranicy anslruekie;. 
r 7PR,,a w!7,a tranzytowa 7,będoa. Znaczna -ni/.Ua ansz- 
.ów przciazdn kot1 janii polakiem, “ iemieckiemi. r-zes- 

kiemi : anstrjackiemi, jak równic/, samolotami.
Informacje wszelkiego rodzaju oraz le g i­

tymacje ( a  z ' 7.—) otrzymać mosna przez

W tener nesse — a. ©., W leń VIS.,
podczas trwania jesiennych targów lipskich 
w  biurze informacyjnj m w I.ipsku, Oestm- 
reichisches Mcsshaus, ITainstrasse 16- 1S, jak 
również przez honorowe przedstawicielstwa

w  K r a k o w ie : Auiftjartj Rnnsuiaf tk Wols'a 4./1.
,  lita HMdlawo-Piiiragnwa.

Sp. Akc. dla Miedzynarod. Transp. Schjnkr 
„ i Ska, ul. Pańska L. 9.

Zsr.Stoff.Kupieckicń Maloa. U  Brod-ka Ś3, 
Po skir Biuro Podróż? „Orhis“. Kyneł Ot, 13 
Tct 10 40. Dieflowska 45.

D o  z a ł a i c n i a

H U RTOW NI  WIN
pierwszorzędnej marki 
zagranicznej, poszuki­
wany cichy spólnik z 
większym kapitałem 
lubk ilkn  udziałowców

Zgłoszenia przyjmuje:

J. Lassota-Lassocinski
Kraków, Topolowa 15.

© d z S f s S c ^ ś
ir

-śroszurka Ora Rreyera, 
cena 20 gmszy. Kraków, 
ab Wolska 36. S53

y n lfc w a in la  skra- 
tizioną książeczkę w oj­
skowa, wystawioną przez 

P. K. U. Rzeszów na naz­
wisko . Franciszek Żnrad 
ur 18!)8 w Czarnej.

U k s . G a d o w s k ie f r o  y t  B o c h n i
nabyć motna za gotówkę netto: 

Psychóioji|a wychowawcza, podręcznik po­
pularny, oparty na doświadczeniach naj­
nowszych, z zastosowaniami wychowa­
nia po . ...................................................  zł. 4 50

Katechizm większy d la 5-tej i 6-tej k la sy
powsz. i niższtego giran..........................  „ 2.20

Wyciąg katechizmowy po . . . . . .  . „ — -.S0
Krótka Historia Kość. dla 7-mej k l.  powsz.

(wyd, d ru g ie )........................................... . 1 . 2 0
— Tasama w  wyd. p ierw jzem  . . .  — .80

Historja Kosc. dla setn. naucz....................  .  4‘—
Katecnezy Biblijne d la  1 i II k ! .....................  ,  4 .—
Dohry Pasterz dorosłych, modlitewnik opra­

wny pn 11/2, 2, 3 i 4 zł. 
Dobry Fasiarz dzieci, m odlitewnik opra­

wny po 1, 2 i 3 zł.
Przy wpłaceniu z góry ponad 20 zł przesyłka 
franco i rabat 1094;. Resztę wydawnictw  ks. \V. G. 

sprzedaje Książnica A tiśs wa l.wowie. 82o

M IO D
p o d  g w a r a n c ją ,  p r a ­

w d z iw y  p m s e l n y
nowego lipcowego zbioru 
z pasieki własnej, jako 
środek odżywczy i lecz­
niczy wvsyla za pobra 
niem w  zaplombowanych 
Maszankach franko z ooa- 
kowaniem: 3 kg zł. 11.- 
5 kg. zł. 16. 10 kg zł, 20.

Pasień Brasi KuimatycKich
Horodyszcze p. K o z ł ó w  
woj. Tarnopol. 951

(O) (O) (O) .0)  (O) (ó )  (o ) @

ORGANISTA
Doszukuje posady  kfichał  
Gawlik w  Brzeżuicy koło 
Dębicy. 943

M M E  4 I S M
murowany w  Krakowie 

xa gotówkę do 
2000  D n le ró w  am .

Zgłoszetria do 31. b. nr. 
do Administracji „Gło- 

Narodu' pod „Kunno 
domu dla M.“ 952

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE

J A T A W I S ”
zatrudniają w  Warszawie, Łodzi i Kra­

kowie blisko 100 ludzi. Największy 
wybór aparatów, głośników i części 
do radjo. Instalacje na prowincji 
wykonujemy odwrotnie wła­
snym personelem z  pełną 
gwnrancją za działanie.

KRAKÓW 1550.

S t a r o w iś ln a  17,

fs
A
D
J

O s o b a  zwyższem  
wykształcenieir 

po operacji ócz, W7 - 
jedzie na wieś, celem ' 
udzielania konwersa­
cji francuskiego —  zn 
utrzymanie. -  "Wiado­
mość w  Adm inistracja '

S T A L E  W A łN E :
Za 100-1000 dobrjeh 
Jcrajowycb znaczków 
pocztowych praesyłam 
równej wartość5 inne, 
z całego świata, ewenL 
znaki pieniężne z cza­

su wojny.
FRIEDR. PETER. EXP0RT.
WORZBURO (BAWARIA).

1

szRoIm f W27I-8. Jla  r o t ’ szayfnig W27/S.

M s i ę g a t n i a  M w a fo & m s fo a
Mwmków, uL św. 3omas%&: £. 35 ml. śm. Mwzyśm)

w

g g g g g lĄ ic  g e d ^ z n i f t i  szfooine dl# szfaM Ę*@ws%e-€fimigzk, średnich 
i semina¥i<i*n> oraz metodyi€xne d k  S\ 1. Jiauf.zt/cieSsin^es.

\

J l k g g p n  ś c i e n n e  i p o d r ę c z n e  d l a  utzmiiriy. mmmi&mHzme, f e o t e w j t e r o c ,  

ż w a i o g i e z m e *  * g c f ł n y » I o i £ i . c g n e ,  f o n e ź y c & m & *  T m . M % , w $ € z m e ,  j f g p r p  i r n d r n w e

9 i & r  > u s y  r ó ż m m € f i  m i e $ M a Ś G i .

Z tfą p s ig -M fc a .  jS < i  T & t o w i m c f a  o t i u m & t m i u i .  I s y ą g s ^ iS k c i  m <zz p g g g g ź g c l c  tM s l.w s ‘® i n * s .

Wyd nwca: z* „Głoa Narodu" 3ka z cgr. pdpow, K. Holekw, — BeosktCR oacieluy i (Osom. J. Matyasik, ftęukaraia „Głosu, ̂ arodu", pod ,zarz4dęiii R. Farka.)

i


